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Gimnazyum realne i szkoła 
elementarna XX. Pijarów

w Rakowicach.
Już się przyjmuje zgłoszenia do Konwiktu i do 
szkoły tak internistów, jakoteż dochodzących.
Egzamina wstępne odbędą się między 20—30 

czerwca S między 1 — i5  września b. r.
Adres do 1 sierpnia: Kollegium XX. Pijarów 

w Krakowie — poczem w Rakowicach.

Żydzi w przemyśle i handlu 
w mieście Krakowie.

Po przedstawieniu w poprzednim artyku
le udziału żydów w przemyśle, przechodzimy 
do handlu. Na wstępie już należy zaznaczyć, 
że uwzględnimy tylko w i ę k s z e  s k l e p y  
o r a z  s k ł a d y ,  z a j m u j ą c e  s i ę  s p r z e 
d a ż ą  h u r t o w n ą ,  gdyż drobne sklepy i 
sklepiki, których w Krakowie jest bardzo 
znaczna liczba, pozostają prawie wyłącznie 
w rękach żydowskich, z drugiej snów strony 
drobne sklepiki chrześcijańskie kupują to
wary w większych sklepach żydowskich, ży
dzi tracą więc na tych towarach zysk z de
talicznej sprzedaży płynący, ale zatrzymują 
zysk ze sprzedaży hui łownej.

W omawianiu wliczamy do K r a k o w a  
także i P o d g ó r z e .  Oba te miasta razem 
liczą 957 większych kupców, z czego wypa
da na chrześcijan 367, na żydów 590 czyli 
61 65°/o.

Udział żydów przedstawia się w poszcze
gólnych rodzujach handlu następująco:

Handel w y r o b a m i  w ł o s ó w ,  p e r u k ,  
f r y z u r  jest wyłącznie w ręku żydowsklem 
(3 żydów).

Również w ich posiadaniu widzimy han
del o c t u  i d r o ż d ż y  (5 sklepów), oraz 
składy c u k r u ,  których Jest cztery.

W działach tych stanowią żydzi 100°/o. — 
Na 32 sklepy ż e l a z a  1 w y r o b ó w  ż e l a 
z n y c h  28 należy do żydów, a tylko — 4 
do chrześcijan, żydzi więc stanowią 8750°/o. 
Podobny prawie precent żydów widzimy w 
składach m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  
w nich bowiem żydzi mają 86*37%. Na 44 
składy 38 mają żydzi, a 6 chrześcijanie. — 
Na 7 sklepów c e r a t  i l i n o l e u m  Jest 6 
żydowskich, czyli 85 71%. Składy mą k i ,  
k a s z y  i k r u p  są również prawie wyłącz
nie w ręku żydowsklem, bo na 16 ich 13 
jest własnością żydowską (81*25%).

W składach o w o c ó w  i j a r z y n  mają 
żydzi 78*95% (15 żydowskich 4 chrześcijań
skie). Sklepów z wyrobami s z c z o t k a r -  
s k i m i  jest 9, z czego 7 należy do żydów 
czyli żydzi stanowią 77 78 prc.

Handlem n a b i a ł u  i j a j  trudni się 13 
żydów, a 4 chrześcijan, żydzi zatem mają 
76’47 prc. sklepów. Handlem w ę g l i ,  koksu 
drzewa opałowego i podpałek, zajmuje się 
ogółem 48 kupców, z czego wypada na ży

dów 36, a więc 7500 pre. Taki sam procent 
należy do żydów sklepów z wyrobami p o -  
w r o ź n i c z e m i  (6 żydowskich, 2 katolickie) 
Handle wyrobów b ł a w a t n y e h ,  p ł ó t n a ,  
s u k n a  i innych wyrobów tkackich są także 
w przeważnej liczbie w posiadaniu żydów, 
na 42 ich bowiem 11 tylko mają chrześcija
nie, n 31 żydzi, a więc 73 81 prc.

Handlem d r o b i u  i p t a k ó w  trudni cię 
14 żydów, a 6 chrześcijan, czyli żydzi stano
wią 70*00 pic. Sklepów z p r o d u k t a m i  
s u r o w y m i  (skór niewyprawionycb, konopi 
włosienia, pierza, skór wyprawionych, kwia
tów żywych i t. p.) jest 24 w posiadaniu 
żydów, a 11 w rękach chrześcijańskich, czyli 
źydsi mają 68 47 prc. Tutaj musimy zaznaczyć, 
że handel kwiatów Jest w posiadaniu chrześ
cijan. Sprzedażą z b o ż a  i innych płodów po
krewnych zajmuje się 31 żydów (67 39 prc.), 
a 15 chrześcijan. Z 3 handli l o d u  dwa są 
w rękach żydowskich, a Jeden w rękach 
chrześcijan. Żydzi więc stanowią w tym dzia
le handlu 6666 prc.; taki sam stosunek za 
chodzi ze sklepami przyborów pożarnych.

Na 14 składów m e b l i  i l u s t e r  9 na
leży do żydów (64*29 prc.), a na 14 sklepów 
obuw<a 9 również mają żydzi (64*29 prc.).

ct-i B g o t o w ą  o d z i e ż ą  są także 
a  znacznej liczbie w posiadaniu żydów, na
leży ich bowiem 12 do żydów (63*16 prc.), 
a 7 do chrześcijan. Na ogólną ilość 24 han
dli w y r o b ó w  z k a m i e n i a ,  g l i n y ,  
s z k ł a ,  m e t a l u ,  towarów metalowych i 
wyrobów platerowanych 15 jeet żydowskich 
(62*50 prc.), a 9 chrześcijańskich. Taki sam 
procent, a więc 6250 prc. stanowią żydzi 
w składach n a f t y ,  dziegciu, mydła i świec 
(15 żydowskich, 9 katolickich), dalej w skła
dach n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  (5 żydo
wskich, 3 chrześcijańskie), oraz w sklepach 
przyborów krawieckich, szewskich itp. (10 
żydowskich, 6 chrześcijańskich). Sklepy z j u- 
b i l e r s k i m i  w y r o b a m i  (biżuteryi, korali 
zegarów), jest razem 42, z czego 26 wypa
da na żydów, czyli (61*90 prc.). Żydzi stano
wią 60*00 prc. w h a n d l u  w o d y  s o d o 
wej ,  wó d  m i n e r a l n y c h  i c h ł o d n i 
ków,  dalej w handlu t a p e t  i p r z y b o r ó w  
t a p i c e r s k i c h .  Sklepów z k s i ą ż k a m i ,  
a r t y k u ł a m i  z d z i e d z i n y  s z t u k i ,  na 
u k i  i m u z y k i  Jest 32, z czego 19 należy 
do żydów, a więc 59*38 prc. W handlu b i e 
l i z n ą  stanowią żydsi 5882 prs. gdya na 17 
sklepów 10 należy do żydów, a 7 do chrze
ścijan. Sklepów z materyałami p e r f u m e r y j 
n y  mi  i artykułami d r o g u e r y j n y m i  wi
dzimy wszystkich 41, z czego 24 stanowi 
własność żydowską (5854 pro.). Na 12 han
dli z f u t r a m i  i k o ż u c h a m i  wypada 7 
żydowskich (58 33 prc.). Na 26 sklepów pa
p i e r u ,  wyrobów papierowych, przyborów 
szkolnych i t. p. 15 z nich jest żydowskich, 
czyli 57.69 prc. W handlach t o w a r ó w  
m i e s z a n y c h  mają żydzi 56.52 prc., gdyż 
na 23 tego rodzaju sklepów 13 należy 
do nich. W handlu n a p o j ó w  s p i r y t u s o 
wych,  pominąwszy mnóstwo drobnych szyn
ków, będących w wyłącznem posiadaniu ży
dów, stanowią żydzi 55 56 prc. 20 z nich bo

wiem są właścicielami żydzi na ogólną licz
bę 36; taki sam procent żydów widzimy 
w handlach różnych w y r o b ó w  z d r z e w a ,  
b e d n a r s k i c h  i k o s z y k a r s k i c h .  Ró
wny procent żydów i chrześcijan znajdujemy 
w handlach technicznych artykułów i przy
borów, aparatów naukowych i przyborów le
karskich, dalej w składach z instrumentami 
muzycznymi, oraz y- sklepach towarów ga
lanteryjnych i norymberskich.

Teraz wypadnie^ kolei wykazać te ro
dzaje handlu, w któr, cu mają przewagę chrze
ścijanie. Tutaj jednak musimy zrobić uwagę, 
że chociaż sklepów chrześcijańskich jest 
więcej, to żydzi mają prawie we wszystkich 
tych gałęziach handlu dużą liczbę sklepów 
mniejszych i drobnych, w których obrót 
handlowy jest znacznie większy niż we 
wspomnianych niżej sklepach chrześcijań
skich.

I tak nieznaczną przewagę mają chrze
ścijanie w handlach p a r a s o l i  i l a s e k ,  
których ogółem Jest 13, z czego na żydów 
wypada 4615 prc., w składach m a s z y n  
r o l n i c z y c h ,  do p i s a n i a ,  s z y c i a ,  na
r z ę d z i  g o s p o d a r c z y c h  i r o w e r ó w  
w których żydzi stanowią 44 44 prc., oraz 
w końcu w handlach s p o r t o w y c h  a r t y 
k u ł ó w  i przyborów do ryboiostwa i kąpieli 
(żydów 42*86 prc.). Sklepów t o w a r ó w  k o 
r z e n n y c h  i a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  
należy 38 98 prc. do żydów, dalej handli wy
robów skórzanych 33,33 prc. taki sam pro
cent żydów widzimy w sprzedaży i kupnie 
antyków. Z 4 sklepów aparatów i przyborów 
fotograficznych 3 są chrześcijańskie, a 1 ży
dowski (25 00 prc.).

W tych tylko tak nielicznych gałęziach 
handlu mają przewagę chrześcijanie.

Jeśli zważymy, że kraj nasz ekonomi
cznie najsłabszy z wszystkich prawie krajów 
koronnych monarchii, przez fabrykantów i 
wielki przemysł na zachodzie niemiłosier
nie jest wyzyskiwanym, jeśli zważymy da
lej, że tak z handlu jak i z przemysłu cią
gną zyski przeważnie żydzi, bo tak jeden 
jak 1 drugi jest w ich ręku, nie ma się cze
mu dziwić, że depresja ekonomiczna najdo
tkliwiej daje się nam we znaki. Spustosze
nia te niezmierne, zadane nam ciosy w dzie
dzinie handlu i przemysłu bolesne i dotkli
we, straty niobliczen^.£ak długo będą trwały 
jak długo sami nie ziózumiemy własnego in
teresu i nie weźmiemy się do intenzywnej 
pracy tak na polu przemysłu jak i handlu.

Reforma administracyi 
i reforma szkół średnich.

Komisya dla przeprowadzenia reformy 
administracyjne] na plenarnem posiedzeniu 
z dnia 10 stycznia 1913 p?zyjęfa sprawozda
nie referenta bar. Haerdtla, jako swoją u- 
chwałę.

To sprawozdanie stwierdza przedewszyst 
kiem znaczne wzmożenie się kosztów admi
nistracyjnych spowodowane nadmiernem po

mnożeniem posad urzędniczych, a następnie 
poleca reformy przynajmniej umożliwiające 
lepsze zużytkowanie statutu urzędniczego.

Nie da się zaprzeczyć, że te z uznania 
godną swobodą przywiedzione wnioski re
formy w szczegółach mogłyby niejeden spro
wadzić zwrot na lepsze, jednak nie godzą 
w sedno specyficznie austryackiego proble
mu.

Jeżeli reforma administracyi w piasku 
nie ma się rozpłynąć, wtedy musi się zdecy
dować na przyłożenie siekiery do korzenia 
austryackiej nędzy administracyjnej: do szkół 
średnich.

Gubernator Zakładu kredytowego ziem
skiego Dr. Sieghart na posiedzeniu izby pa
nów z do. 29 listopada 1912 przy debacie 
nad pragmatyką służbową urzędników pań
stwowych w swojej szeroko pojętej mowie 
wykazał chore miejsce w naszym ustroju 
państwowym w następujących słowach:

„Najważniejszym faktem jest to, że spo
tykamy się obecnie z nieby wałem naporem 
kandydatów urzędniczych. W nacisku tej 
niesłychanej masy oczekiwany, leży najsil
niejsza przyczyna ciągłego dążenia do mno
żenia posad, a ciągły rozwój naszego śre
dniego szkolnictwa zdaje się wykluczać na
dzieję polepszenia. Dobrodziejstwo szkolni 
ctwa średniego stało się u nas plagą. Dusi
my się w maturzystach!"

W Jaki sposób jednak temu złemu zapo- 
biedz ? Samo wstrzymanie tworzenia nowych 
szkól średnich nie wystarcza, bo przez obe
cny stan tych zakładów jesteśmy na dzie
siątki lat zaopatrzeni w urzędniczych aspi
rantów, którzy bez sztucznego mnożenia po
sad w ogóle nie mogą być poumieszczanymi.

Należy tylko uwzględnić, że armii urzę
dniczej 427.564 głów — tj. 1 urzędnik na 66 
mieszkańców Austryi! — przeciwstawić na
leży dalszą około 200.000 uczniów szkół śre
dnich i uniwersyteckich.

Aczkolwiek, niektórzy absolwenci tych 
szkół zwracają się do wolnych zawodów, to 
z drugiej strony są oczekiwacze posad urzę
dniczych niższych kategoryj pośród materya- 
łu  uczniów szkół zawodowych, jakoteż po
śród wysłużonych podoficerów.

Niestosunkowość pomiędzy podażą, a po
pytem doprowadziła niestety do tego, że 
w walce o byt urzędniczy uczniowie uni
wersyteccy stają do koukurencyi z absol
wentami szkół obywatelskich (Bilrgerschu- 
len) i zawodowych a nie ząwsze jest z ko
rzyścią dla urzędu, gdy zwycięzcą pozostanie 
więcej ukwalifikowany.

Z powodu ogólnego naporu szkoły śre
dnie i uniwersytety nie mogą też sprostać 
właściwemu swemu zadaniu. Szkoła średnia 
już dawno przestała być szkołą wyborową 
(eine Eliteschule) jako była pomyślaną w pro
jekcie organizacyjnym z r. 1849.

Stała się ona szkełą masową, której wy
mogi w dziwnej pozostają sprzeczności z ma- 
teryalem ucćni istniejącym. Uniwersytety 
skutkiem nadmiernego napływu uczni nie są 
już w możności wychowania koniecznego 
społecznego kwiatu (Auslese), a i tutaj —

Rękawiczki, P°ńc*®.cfex»
— -------------’ Skarpetki, Pa
ski, Torebki, Weionki. Wstąi- 
 ki, Koronki —

s.
poleca

f

Rrikón, irodzka 1.

jak p. Hartwig wywodzi — reforma musi 
zacząć od szkół średnieb.

Lecz i w ramach całej szkolnej organi- 
zacyi szkoła średnia za wiele zajmuje miej
sca.

Przykładowo — w grupie zawodowej .han
del i obrót*1 jest czynnym przeszło milion 
ludzi, dla których nasze szkoły handlowe 
mają rezerwę tylko 30.000 uczniów.

Jeżeli dotąd niedomagania naszego kom- 
mercyalnego wykształcenia nie dały się od
czuć zbyt dotkliwie — to należy to temu 
przypisać, że praktyka zastępuje szkołę, któ
ra to praktyka przygotowuje ściśle i z peł
nym skutkiem do kupieckiego zawodu. Lecz 
i w tym kierunku hypertrefia naszego szkol
nictwa średniego oddziaływa niekorzystnie. 
Bo zazwyczaj tylko wykolejone żywioły 
z szkół średuich idą na drogę praktyki — 
podczas, gdy najlepsze niejednokrotnie gło
wy dla kół produkcyjnych bezpowrotnie u- 
bywają. Nowa ustawa wojskowa zaostrza sy- 
tuaoyę.

Kto się przypatrzy naszej statystyce szkol
ne], ten musi sobie zadać wcale nie banalne 
pytanie, czyli Austrya Jest państwem rolni
czym, czy przemystowem — lecz musi dojść 
do tego smutnego ekonomiczno społecznego 
rezultatu, że żyjemy w państwie urzędni- 
czem, starającem się w pierwszym rzędzie o 
utrzymanie swego aparatu administracyjnego. 
Przez systemizowanie coraz nowych posad 
urzędniczych, tworzenie coraz nowych szkół 
średnich pozoruje się przed ogółem ich po
trzebą, a w rzeczywistości ma się do czy
nienia z wielkiem obciążeniem stanów pro
dukcyjnych.

Na przeróżnych zgromadzeniach, ankie
tach i w dziennikach niejednokrotnie wska
zywano, że ludność sama musi zerwać z za
patrywaniem szukania zbawienia dia dora
stającej młodzieży w szkołach średnich. Tc 
są czcze słowo — psychoza mas pouczenia 
mi nigdy się nie podniosło.

Jak długo zatrzyma się obecna organi- 
zacya szkół średnich, nie można spodziewać 
się zmiany zapatrywań w kołach rodziciel
skich. Znaczenie będzie miało postawienie 
ogółu społeczeństwa przed nowym faktem.

Ody jednak liczby istniejących szkół śre
dnich nagle uszczuplić nie można, to byłoby 
polecenia godnem, aby niższe stopnie wszyst
kich szkół średnich przemienić w cztero-

G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( Powi e ś ć ) .

— Historya ta zajmie pana bez wątpie
nia — mówił dalej Gregory. — W pierwszych 
czasach, gdym przystąpił do nowo-anarchi- 
stów, próbowałem obmyślić sobie przebranie, 
pod którem mógłbym pokazywać się bezpie
cznie w świecie. Najpierw postanowiłem prze
brać się za pastora. W tym celu przeczyta
łem sobie sumiennie wszystkie broszury, ja
kie napisali nasi anarchiści o duebowień- 
twie, jako to : „Wampiryzm przesądu", „Ka

płani grabieży" itp. Wywnioskowałem z tej 
lektury, że pastorowie są to bardzo dziwni, 
starzy ludzie, ukrywający przed światem ja
kąś okrutną tajemnicę. Wzorowałem się więc 
na typie, jaki był opisany w tych książkach, 
ale okazało się, że byłem błędnie poinformo
wany. Bo skoro tylko ukazałem się w salo
nie w tem przebraniu i zacząłem pioruno
wać wielkim głosem „preoz z rozumem i 
precz z pysznym, zarozumiałym ludzkim ro- 
zumem", wszyscy poznali odrazu, że nie je
stem prawdziwym pastorem i aresztowano 
mnie. Następnie przebrałem się aa milionera, 
ale broniłem wtedy kapitału z taką inteli- 
gencyą, że każdy waryat nawet mógł odra
zu poznać, że jestem zupełnie ubogim. Wte 
dy przebrałem się za majora. Jestem, jak 
pan wie, z natury raczej humanitarny, ale 
posiadam dość szeroki umysł na to, aby zro
zumieć stanowisko takiego naprzykład Nie- 
tschego, który podziwia przemoc i nazywa 
ją wspaniałym szałem przyrody, czy czemś 
podebnem, pan wie. Przebrałem się więc za

majora i pobrzękując Bzablą, wołałem wojo
wniczo: „Krwi! krwi!“ całkiem abstrakcyj
nie oczywiście, jak drudzy wołają „Wina! 
wina !* Powtarzałem też często „Niech giną 
słabi, skoro prawo tak chce". Zdawało mi 
się, że udawałem doskonale majora. Ale cóż 
pan powie, aresztowano mnie znów. Zrozpa
czony, udałem się wtedy do prezydenta cen
tralnej rady anarchistów, który jest najwię
kszym człowiekiem w Europie.

— Jak się nazywa?
— Tego się pan nie dowiesz- Ale to jest 

wielki człowiek. Cezar i Napoleon włożyli 
cały swój geniusz w to, by zostać ludźmi 
rozgłosu byli też takimi... On przeciwnie u- 
żywa całego swego geniuszu, aby ule zo
stać człowiekiem rozgłosu i nie jest też nim. 
A przecież po pięciu minutach obcowania % 
nim, odczujesz pan zaraz, że Cezar i Napo
leon byliby w Jego ręku zwykłymi żakami.

Umilkł na chwilę blady od wzruszenia, 
a potem mówił dalej:

— Gdy człowiek ten udzieli komu rady, 
to rada taka bywa ostra, jak epigramat, 
a praktyczna, jak bank angielski. Zwróciłem 
się też do niego pytając: Jakie mam włożyć 
przebranie, aby się ukryć przed światem? 
Przebierałem się już za pastora i majora, 
trudno chyba o czcigodniejsze kostyumy 
a przecież...

On zwrócił wtedy ku mnie swe wspaniałe, 
nieprzeniknione oblicze.

— Chcesz przebrać się — rzekł — chcesz 
włożyć na siebie przebranie, które będzie dla 
ciebie rękojmią bezpieczeństwa i pod którem 
nie przyjdzie nikomu ua myśl doszukiwać się 
bomby.

Potwierdziłem, że o to mi chodzi. Wtedy 
on podniósł swój lwi g ło s i z a g rz m ia ł tak, 
że aż szyby Zadrżały.

— Przebierz Bię za anarchistę, szaleńcze, 
a nikt cię nie posądzi o niebezpieczne za
miary — poczem odwrócił się odemnie, nie

dodając już ani słowa. Poszedłem za jego 
radą i nigdy tego nie żałowałem.

Od dnia tego, głoszę dzień i noc kobie
tom z szafranowego parku hasła mordu i krwi, 
a one dopuszczają mnie chętnie do koła 
swych poufałych znajomych.

Syme patrzył na niego uważnie, z wyra
zem uznania w swych wielkich niebieskich 
ocząch.

— Pan zwiodłeś i mnie, to naprawdę 
bardzo dowcipny wybieg — rzekł — a potem 
dodał jeszcze:

— Ale jak się nazywa ten wasz Btraszli 
wy prezydent?

— Nazywają go zazwycząj N i e d z i e l  ą— 
odparł Gregory. Bo trzeba panu wiedzieć, że 
rada nadzorcza naszego komitetu, anarchi
stycznego, składa się z siedniu członków, 
noszących nazwy siedmiu dni tygodnia. Pre
zydent więc nazywa się niedziela, a gorętsi 
lego zwolennicy nazywają g0 krwawą nie
dzielą. To Jednak ciekawe, mówił dalej, że 
pan spadłeś nam jak z nieba (że tak rzekę) 
teJ właśnie nocy, w której członkowie lon
dyńskiej filii anarchistów wybierać mają de
legata do rady nadzorczej na miejsce wa
kujące. Właśnie w tych dniach gentleman, 
odgrywający dotąd z powszechnem uzna
niem rolę czwartku, zmarł prawie nagle. 
Zwołaliśmy więc meeting, aby dzisiejszej 
nocy wybrać Jego następcę.

Rzekłszy to, Gregory powstał i przeszedł 
się po pokoju z niejakiem zakłopotaniem 
a potem powrócił znów na swoje miejsce.

— Panie Syme! — rzekł z nagłym wy
laniem. — Czuję do pana takie zaufanie, Jak 
gdybyś pan był moją matką. Powiem też 
panu to, czegobym nie zwierzył żadnemu 
z anarchistów, którzy tu za chwilę nadejdą. 
Mamy tu przystąpić do wyborów, ale w grun
cie wynik tych wyborów jest Już z góry za
pewniony. Tu spuścił skromnie oczy a potem 
rzekł:

— Jest prawie zupełnie pewnem, że to ja 
zostanę czwartkiem.

— Drogi panie — odparł Syme. — Win
szuję panu, serdecznie winszuję. Gregory 
uśmiechnął się i krążył znów po pokoju, 
mówiąc szybko:

— Patrz pan! tu na stole wszystko Jest 
już przygotowane do mego wyboru.

Syme powstał i oglądać zaczął przedmio
ty leżące na stole. Dostrzegł tam laskę, 
która po bllższem obejrzeniu, okazała się 
szpadą, olbrzymi browning, pudło tartinek i 
olbrzymią flaszkę „brandy". Na krześle obok 
stołu leżał rzucony płaszcz i maska.

— Skoro się tylko skończy formalność 
wyborów — mówił z ożywieniem Gregory— 
wkładam na siebie płaszcz i maskę, przypa
suję szpadę, zabieram resztę przedmiotów 
do kieszeni i wychodzę stąd drzwiami, ktć 
re otwierają się na rzekę. Tam czeka już 
na mnie mały parowiec, a skoro stanę na 
jego pokładzie, będę już Czwartkiem. Co za 
radość! — powtarzał klaszcząc w dłonie.

Syme, który Już był usiadł ze zwykłą 
nonszalancją, powstał znów i mówić zaczął 
jak gdyby ociągając się.

— Sam nie wiem, sam doprawdy nie 
wiem, drogi panie Gregory ca co tak pana 
polubiłem. Czy to może dlatego, że i  pana 
taki osioł.

Tu nastąpiła chwila znaczącej ciszy po
czem Syme zawołał:

— Niech się co chce dzieje, nigdy jesz
cze w życiu nie byłem w tak śmiesznem 
położeniu, ale przyjmuję je. Słucha] mnie 
Gregory, zanim tu przyszedłem, złożyłem ci 
przysięgę, której dotrzymam, choćby mnie- 
przypiekano żywcem. A teraz musisz mi w 
zamian złożyć podobne przyrzeczenie.

— Podobne przyrzeczenie? — zadziwił 
się Gregory.

— Tak — odparł poważnie Syme. — 
Przysięgnąłem ci na Boga, że nie zdradzę

twej tajemnicy przed policyą, a ty wzaje
mnie musisz mi przysiądz na imię ludzko
ści, czy na co Innego w co wierzysz, że nie 
zdradzisz me] tajemnicy przed anarchi
stami.

— Pan masz tajemnicę?
— Mam, ale wpierw przysięgnij mi pan. 

Cóż przysięgniesz?
Gregory patrzył na niego poważnie, przez 

kilka minut, a potem zawołał:
— Pan musiałeś mnie zaczarować. Bu

dzisz pan we mnie tak szaloną ciekawość, 
że gotów jestem natychmiast przysiąg ;ąć 
panu, że nie powiem ani słowa anarchistom, 
ale spiesz się pan bo oni przyjdą tu 
chwilę.

Syme powstał i wsunął swoje długie bia
łe ręce do kieszeni swoich długich szarych 
spodni.

W tymże czasie dało się słyszeć pięcio
krotne stukanie, zwiastujące przybycie pierw
szego anarchisty.

— Dobrze — rzekł — będę się starał 
być zwięzłym i najpierw wyznam panu, że 
wybieg jakiego pan użyłeś przebierając się 
za anarchistycznego poetę, nie Jest wyłącz
nie pomysłem waszego prezydenta. Znamy 
Już od dawna ten fakt w naszem biurze po
licji na Scotland-yard.

— Co pan rzekłeś? — krzyknął nieludz
kim głosem Gregory.

— Tak — odparł spokojnie Syme — je
stem członkiem policyi, ale oto nadchodzą 
już pańscy przyjaciele.

Od drzwi dochodził już istotnie szmer 
głosów powtarzających wielokrotnie „Józef 
Chamberlain" i cały tłum Józefów Cham
berlainów wtargnął na salę.

(Oiąg dalszy nastąpi.)
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klasowe szkoły obywatelskie (Biirgerschu* 
len), jak to już dawno proponował związek 
dla szkolnej reformy w Wiedniu.

Ta reforma jest jedynie możliwą do prze
prowadzenia. Wybór zawodu przez to się 
odwlecze, a wielu uczniów obciążających do
tąd jako zbyteczny i szkodliwy balast, wyż
sze klasy naszych szkól średnich, znajdą 
przez to drogę do szkół zawodowych, a przez 
to do praktyki. Czteroklasowa szkoła oby
watelska przygotuje w ten sposób nie tylko 
do wyższego gimnazyum, do wyższej szkoły 
realnej lub seminaryum nauczycielskiego, 
lecz także do wyższych szkół rolniczych, 
przemysłowych i komercyalaych.

Takiem też było pierwotne przeznaczenie 
szkoły obywatelskiej (Bilrgerschule).'

Motywy ustawy szkolnej państwowej z 14 
maja 1869 zaznaczają:

„Rząd ma jak najlepsze zamiary zapo 
czątkowania rozwoju wyższego stopnia do
skonałości dla przemysłu, sztuki i handlu, 
o ile bowiem ważniejszem się staje stanowf 
sko obywatelskie w życiu państwowem, ó 
ile zyskuje ono na większym wpływie w ży
ciu konatytucyjnem o tyle należy wziąść 
pod uwagę, aby powołać do życia zakład" 
dające wyższy stopień wykształcenia, aniżeli 
dać go może szkoła ludowa nawet po jej re- 
organizacji “.

A kiedy w grudniu 1876 r. w austrya- 
ckim parlamencie omawiano ^przepełnienie 
szkó* średnich — ówczesny minister oświaty 
Dr Stremayr wskazał na szkołę obywatel
ską, jako tę instytucyę, która jest zdolną 
napływ młodzieży skierować do praktycznych 
zawodów.

Półśrodki na nie wiele się przydadzą; 
szkoła obywatelska nie mogąca zarazem u- 
moiliwić przyjęcia do wyższych klas szkół 
średnich — nie będzie zdoiaą do konknren- 
cyi z niższym stopniem szkoły średniej. Musi 
zatem ten ostatni zniknąć i ustąpić miejsca 
czteroklasowej szkole obywatelskiej. Tylko 
w ten sposób może nasze szkolnictwo stale 
pozostawać w zgodzie z życiem naszem go- 
spodarczem.

Przepełnienie wyższych klas szkól śre
dnich ustałoby a zastraszający napływ aspi
rantów urzędniczych znacznieby się zredu
kował.

Projektowana reforma austryacklej szkoły 
średniej prowadzi też do wewnętrznej jej 
regeneracyi.

Zwolnienia od zbytecżr eg i baUstu stu- 
dyujących na protekcyę — mogłaby się od
dać właściwemu swemu zad ulu przygotowa
nia do uniwersytetu.

Z czteroklasowej szkoły obywatelskiej 
wychodzący dojrzalszy materyał uczniów zna
lazłby dalszy ciąg swoich studjów według 
wyboru swego uzdolnienia i interesu, w dal
szych czterech latach podołałby łatwiej mate- 
ryałowi naukowemu, aniżeli to dzisiaj w o- 
fimiu latach jest możliwem z uczniami, któ
rzy właśnie w czasie dojrzewania (pubertai) 
najbardziej są obciążonymi różnymi dziecęcej 
psyche obcymi abstrakcyaml.

W latach rozwoju młodzierzy tak barowo 
potrzebna opieka ciała — w naukowy plan 
szkoły obywatelskiej dałany się dostosować 
łatwiej aniżeli w szkole średniej, a ze sta
nowiska rasowo hyglenłcznego lepiej Jest, 
gdy intelloktualne obciążenie następuje po 
osiągnięciu dojrzałości płciowej.

To są jednak szczegóły, problemy peda
gogiki przyszłej.

Przedewszyttklem rozchodzi się o to, aby 
ekonomicznie nie dający się utrzymać stan 
został usuniętym.

Szkoła średnia musi przestać być szkołą 
urzędniczą 1 stać się tern, czem była — szko 
łą wykształcenia (eine Biidungsechule). 
Oesterr. Rundschau r. I. VI. 19131XXXV. z. 5 

Prof. Teodor Hartwig.
J. E. Namiestnik Korytowski w powital- 

nem przemówieniu swojem do Rady szkolnej, 
podniósł, co już raz w jednem z przemó
wień swoich jako minister skarbu powiedział, 
ie  k< n ecznem jest w szkolnictwie pójść da
lej, w kierunku praktycznego tworzenia szkół 
fachowych. „Nie wątpię— dodał — że z eko
nomicznym rozwojem kraju potrzeba ta bę

dzie u nas coraz dobitniej się okazywać. Tru
dność stanowi nieodpowiednie ustosunkowa
nie kierunków wychowania publicznego, grze 
szącego jednostronnością. Nie należy więc 
ustawać w pracy, dążącej do uchylenia tej 
wady".

Ruch irgbcrczy.
P. starosta dąbrowski agituje.

Piszą nam z dąbrowskiego :
W starostwie dąbrowskiem jeszcze ciągle 

błąka Bię duch p. Bobrzyńskiego. Dopiero 
przód kilku dniami czytaliśmy w dzienni
kach, iż obecny namietaik p. Korytowski co
fnął wszystkie zarządzenia, wydane przez 
swego poprzednika w sprawie wyborów, sły
szeliśmy także, że tenże p. Korytowski po
lecił wszystkim starostom, by przy wybo
rach zachowywali się bezstronnie i nie wy 
wierali żadnej presyi na wyborców.

Tymczasem inaczej się dzieje w powiecie 
dąbrowskim; pan starosta nie wziął sobie 
do serca słów p. namiestnika Korytowskie- 
go. Oto na zebraniu wójtów w Szczucinie w 
dniu 4 bm. p o l e c a ł  j a k o  j e d y n e g o  
k a n d y d a t a  na  p o s ł a  p. B o j k ę ,  mimo, 
Ze mamy więcej kandydatów i mimo, że na
wet zagorzali ludowcy p. Bojki więcej już 
posłem nie chcą mieć.

Na tem samem zebraniu występów*] ten
że p. staro ta przeciwko XX Biskupom pol
skim za len znane stanowisko w sprawie 
projektowanej reformy wyborczej i za wy
danie listu pasterskiego.

Panie starosto I owe osławione wybory 
starościńskie Już minęły, a księżom bisku
pom za ich mężne i obywatelskie wystąpię 
nie w obronie katolickiego, polskiego ludu 
należy się cześć i wdzięczność.

Kandydatury ludowców.
Główny zarząd wyborczy polskiego stron

nictwa ludowego na wschodnią Galicyę na 
posiedzeniu w dniu 6 bm. pod przewodnic
twem posła Stapińskiego zatwierdził nastę
pujące kandydatury:

Na powiat Sanok: inżyniera Józefa Pru
chnika. Stary Sambor: posła Zygmunta Le- 
wakowskiego. Trembowlę: Józefa Sytnlka. 
Mościska: Dra Józefa Langera. Buczacz: p. 
Lesława Chlebka;

na powiat Lwów zatwierdził z góry tę 
kandydaturę, którą w niedzielę uchwalono 
na zebraniu powiatowem (to znaczy p. Wą
sowicza) ;

na pow. Cieszanów uchwalono nie sta
wiać Ż2 dnej kandydatury z łona Polskiego 
stronnictwa ludowego wobóc poprawnego 
stanowiska byłego posła J a m p o i s k i e g o  
w sprawie reformy wyborczej, kandydujące
go w tym okręgu (p Jampolski należy do 
frondy ludowej);

nr> powiat Dnbromil postanowiono po
przeć kandydaturę demokratyczną Dra Ada
ma D o b o s z y ń s k i  e g o ;

na pow. Gródek kandydaturę postępową 
posła Ś l i w i ń s k i e g o .

Zatwierdzenie kandydatur pp. Doboizyń- 
skiego i Sllwińakiego pr». r ludowców — jest 
dość grubym żartem. Ze p. DoboscyAskl 
m u s i  kandydować (bo... inni kandydują), a 
p. Śliwiński gwałtem potrzebuje mandatu, to 
nie ulega wątpliwości. Atoli ani ludowcy nie 
mają żadnego wpływu we wschodniej Gali 
cyi, ani pp. Dobossyński i Śliwiński nie ma
ją czego szukać w Dobromilu lub w Gródku.

Przez stawianie kandydatur w Galicy! 
wschodniej ludowcy rozbijają s o l i d a r n o  ść 
n a r o d o w ą  i pomagają tam jedynie Rusi
nom. Przy wyborach w roku 1907 s t r a c i 
l i ś m y  d w a  m a n d a t y  parlamentarne i  
powodu dysydenckich kandydatur ludowco
wych, a teiaz stracić możemy jeszcze wię
cej. Może p. Stapiński uznawać Radę naro
dową lub nie uznawać, jle  narodowym obo
wiązkiem jego stronnictwa jest nie rozbijać 
głosów polskich na wschodzie i porozumieć 
się ze stronnictwami, w Radzie narodowej 
reprezentowanemu Stronnictwa te działają 
w Galicyi wschodniej i mają za sobą ogro
mną większość polskiego społeczeństwa. Pan
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Stapiński pracuje chyba dla Rusinów i za 
ich pieniądz**, jeżeli stawia kandyJatów prze
ciw Po l akom. . .

Chłopi przeciw polityce p. Stapińskiego.
Otrzymaliśmy uchwały komitetu powia

towego stronnictwa ludowego w powiecie 
tarnobrzeskim, podpisane przez p. Waler ya- 
nr Wryka i Ben. Łąckiego. Uchwały te o- 
znaczają potępienie polityki p. Stapińskiego. 
B: zmłą one:

„Zebrani stwierdzają, że trwają przy re- 
ligii katolickiej, z duchowieństwem nie chcą 
walki, lec? pragną, by duchowieństwo praco
wało z ludem. Stwierdzają, że uchwalone w 
marcu h. r. z a s a d y  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j  są dla polskiej ludności włościańskiej 
n i e k o r z y s t n e  i żądają reformy wybor
czej, któraby uwzględniła należycie interesy 
chłopów polskich i przyznała im ilość man
datów, odpowiadającą ich liczbie, sile podat
kowej i znaczeniu w kraju. S p r z e c i w i a 
ją s i ę  u t w o r z e n i u  k u r y i  ś r e d n i e j  
w ł a s n o ś c i  i oświadczają się wreszcie z a  
o d p o w i e d n i e m  u w z g l ę d n i e n i e m  
p o l s k i e j i u d n o ś c i c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
w m iastach  w s c h o d n i o - g a l i c y j  s k i  ch.  
S o j u s z  z U k r a i ń c a m i ,  mający na celu 
głosowanie chłopów polskich na kandyda
tów ukraińskich uważają zebrani z punktu 
widzenia narodowego za  z g u b n y  i sprze
ciwiają się jakimkolwiek jawnym lub taj
nym układom w tym względzie.

Sprzeciwiają się staa^ czo  popieraniu za 
morakie] koloniz •cji bezpowrotnej („Cana- 
dyan Pacific"), a urażają natomiast za obo
wiązek nasz społeczny i narodowy popiera
nie zdrowej parcelacyi w kraju, a w szcze
gólności wzmacnianie żywiołu polskiego we 
wschodniej Salicyl.

Uchwalają, ż e p o l i t y k a s t r o n n i c t w a  
l u d o w e g o  ma  być  c h r z e ś c i j a ń s k a ,  
p o l s k a ,  c h ł o p s k a ,  m o r a l n a  i c z y 
s t a ;  wreszcie uchwalają w tajnem głoso
waniu kartkami jednogłośnie w o t u m  z a u 
f a n i a  d l a  p o s ł a  L as  o ck i e g o  za jego 
dotychczasową działalność i wzywają go, by 
wytrwał na stanowisku politycznem, jakie 
obecnie zajmuje".

Zatarg tnlgarsko-serlislti.
Wyzyskanie, ulęgające jak najdalej, owo

ców zwycięstwa nad Turcyą stało się hasłem 
dla państw Związku bałkańskiego. W myśl 
tego hasła ani Serbia, ani Bułgarya, ani Gre- 
cya nie chcą ustąpić ze swych, opartych na 
słuszności, czy urojonych pretensyj do tery- 
toryów zdobytych na Turkach.

Przedstawiliśmy już niejednokrotne roz 
maite fazy zatargu, jaki z tej okazy! wyniknął 
między Serbią a Bułgaryą. Wyraziliśmy przy- 
tem przekonanie, że zatarg ten pomimo ^ro
żnych pozorów nie doprowadzi do walki orę
żnej, bo jego rozstrzygnięcie nie spoczywa 
w Belgradzie lub Sofii, lecz P e t e r s b u r g u ,  
a tam nie tyczą sobie wznowienia zamieszek 
bałkańskich pod postacią wojny serbsko-bm- 
garskiej.

Z P a r y ż a  donoszą, te minister spraw 
zagranicznych, P i c h o n, złoży na dzisiejszym 
posiedzeniu Rady ministrów ueprksjające o- 
świadczenia w tym duchu.

Zresztą ustąpienie G e s z o w a  ułatwi Jego 
następcy, nie związanemu poprzodnlemi umo
wami, porozumienie sic,* Serbią.

W sprawie tego porozumienia podoje wie
deńska „SfldslaYische Rundschau", miewająca 
tnformacye z pierwszej ręki, interesującą ko- 
respondencyę z B e l g r a d u ,  w której czyta
my, między innemi, co następuje:

Zamierzony zjazd premierów państw Zwią
zku bałkańskiego odbędzie się w najbliższym 
tygodniu. Będzie on miał wprawdzie wiele 
spornych spraw do rozstrzygnięcia, ale jest 
nadzieja, że wszystko się da w drodze poko 
Jowej ułożyć.

W S o f i i  zaczynają się zapatrywać trze
źwiej na sytuacyę a upadek G e s z o w a  jest 
tego zwrotu wymownym objawem. Nowy ga
binet będzie koalicyjnym i będzie posiada! 
dość siły, _by się oprzeć prądom szowini
stycznym.

Trzeba przytem wyraźnie zrznaczyć, że 
Serbia wcale nie zgłasza pretensyj do tych 
terytoryów, Ltóre w traktacie zawartym przed 
wojną uznane zostały za bezsprzecznie buł
garskie. Takiem torytoryum jest przestrzeń 
na wschód od rzeki S t r u m y  i gór Rodo-  
p e. Serbskiemi sal; bezsprzecznie są prze
strzenie na północ i zachód od S z a - p I a- 
ni ny.  Przedmiotem tedy sporu pozostaje 
większa część wil jetu skoplijskiego, zawarta 
między S z a r p  l ć n i n ą ,  górami R o d o p e ,  
morzem E g e J s k 1 e m i jeziorem O c h r y a a.

Wspomniany traktat zawiera wyraźne po
stanowienie, że sędzia rozjemczy ma w da
nym razie oznaczyć tam granicę. Oznaczenie 
jej jednak nie jest łatwem, bo trzeba będzie 
brać na uwagę zarówno względy etnografi
czne, jak i faktyczay sta a posiadania, wyni
kły ze stanowisk obu arnrj za spornem te- 
rytoryum. Serbowie domagają się linii gra
nicznej : Ra j a n  P l a n i n a - Z l n t o w s k a  
r e k a - B r e g a l n i c a  i G e w g e l i  aż do 
południowego krańca jezi-ra Oc b r y d a .  — 
Bułgarzy snów chcą mipć taką granicę, która, 
zaczynając się pod K r i w a  P a l a n k a ,  szła
by przez K r a t o w o  i V e ) e s  1 dochodziła 
do północnego krańca Jeziora O c h r y  da, 
tak, aby K r u s z e w o  zostało bułgarskiem.

Koniec końców, przyjdzie najprawdopodo
bniej do kompromisu, tak, że nona linia gra 
niczna serosko - bułgarska będzie uzi. od 
K r i w a  P a l a n k a  do K r a t o w o  a stam
tąd przez S z t i p i na południe od V e I e e 
do rzeki Wa r d a r u .

Tarnowskie fermenty.
W korespondencyi z Tarnowa, pochodzą

cej ze źródła, któi a musieliśmy uważać za 
bardzo poważne, podniesiono przeciwko panu 
Drowi Tertilowi cały szereg zarzutów, odno
szących się zarówno do jego publiczne] dzia
łalności, jak i do prywatnych stosunków. 
Wychodząc z zasady „audisatur et altera pars", 
podajemy dość obszerną odpowiedź Dra Ter- 
tlla, nadmieniając, ie  od instytucyi finanso
wych tarnowskich, którym zarzucono prze
kroczenie statutów, otrzymaliśmy również 
sprostowanie przeczące absolutnie tym za
rzutom.

Szanowna Redakcyo!
Z powodu korespondencyj z Tarnowa, za

mieszczonych w numerach 71, 74, 112 i 117 
Szanownego pisma, proszę o łaskawy prze 
druk niniejszego listu.

Na szpaltach „Głosu Narodu" urządzono 
z Tarnowa na moją pracę dla tego miasta, 
znaną już poza jego rogatkami, nagonkę.

Nie wątyię o dobrej wierze Szau. Rada- 
kcyi, której gościnności tsk obficie nadu 
żyto — i dlatego też nie na zasadzie para
grafu, lecz z mocy niepisanego prawa spra
wiedliwi ści publicznej proszę i ja o gościn
ność dla mej obrony-

W innych pisma, h w kraju dotychczas 
nie potępiono mnie za to, co dla Tarnowa 
w krótkim czasie orałem szczęście zdz;ałać — 
stało się to Jedynie na szpaltach „Przeglądu 
poniedziałkowego" we Lwowie i w korespon 
dencyach, nadsyłanych do „Głosu Narodu", t 
tłómaczy się to tem, że przygodny autor ko- 
reBpondencyj, żyrujący się, gdy mu to po 
trzebne, jako siarczysty antysemita, czerpał 
i czerpiw swe informacje od tych samycb 
zwalczających mnie na ratuszu członków par 
tyi kahalnej, którzy zasilają swym jadem or
gan p Reizesa

Mam wra enle, że do szybkiego i nienaj
gorszego dokonania licznych dzieł inwesty
cyjnych, jakie innym miaBtom prowincyonai- 
nym Galicyi jeszcze na taką skalę się nie 
powiodły, przyczyniła się trochę moja indy
widualność i moja praca. Ocenienie pozosta
wiam innym ludziom I — późniejszym cza
som — jednak już dzisiaj muszę odtrącić 
taką krytykę, co nie ogarnia pełnej wagi ca 
łości, jeno czepia Bię marnych Bzczegółów 1 
nie idzie drogą rozpraw rzeczowych tylko 
walczy jadem ukąszeń osobistych.

Z gospodarki miejskiej, którą korespon-
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dent odkrył przed światem jako złą, zdaję 
rachunek! przed Radę miejską i przed prze • 
łożonemi wiadrami. Szczegółów tu piętrzyć 
nie chcę. Czuję się szczęśliwym, że ten sam 
pan, który piał niedawno hymny dla mnie, 
że rano i wieczór rodzina jego błogosławi 
mnie za zdrową wodę, dziś mu się zdaje, że 
nie umiał znaleść cięższych zarzutów jak te, 
że u źródeł wodociągu posadziłem kwiatki, 
że zaprowadziłem parę wodotrysków, że u- 
iywałem jako znawcy wielkiej w kraju nau
kowej sławy chemika, chociaż on jest ra
dnym miejskim, że do jednorazowych robót 
dawałem zarobek rzemieślnikom lub kupo
wałem towary u kupców, choć ci należą do 
Rady miejskiej, że za drogiem było dopro
wadzenie wody do rzeźni miejskiej, wskutek 
czego musiano je zmienić i sprawę z dzier
żawcą (Weissem) będzie jeszcze rozpatrywała 
Rada miejska, że wreszcie za drogą była bu
dowa domu administracyjnego dla wodociągu 
i elektrowni, którą zresztą nie ja kierowa
łem, l?cz miał obowiązek nadzorować ten 
asesor, t.tóry był informatorem korespon
denta.

Jeżeli budowa „domu białego" była za 
kosztowną, fco z drugiej strony i szczędzono 
na innych rubrj krcL i ogólnego kosztorysu 
zbytnio nie p-zek^orzono. Zresztą nie koBzty 
budowy dały powód do podwyższenia podatku 
wodociągowego, tylko słabsza wodociągu 
rentowność, którą ogólnie przepowiadano 
przy przedsiębiorstwie nie n i zyak obliczo- 
nem — i względom zdrowotnym słut-ć mn- 
jącern.

Prawdą Jest, fee czynsze za pomieszkania 
dla urzędników inwestycyjnych tanio ozna
czono. W mózgach miejskich coś świtało o 
tanich domach, o wyrozumieniu dla poświę
cenia publicznych pracowników.

Z tej zresztą dobrej drogi możemy za
wrócić dla względów ekonomicznych.

Prawdą jest, żo gmina naBza, zapuści
wszy się w dalsze inwestycye (odnowienie 
gazowni, przeróbki w wodociągach i torze 
tran wajowym, rozszerzenie elektrowni) przy 
ogólnej klęsce finansowej, nie znalazfc zy dal
szej pożyczki, stanęła chwilowo ze spłatą 
rat pożyczkowych, do niedawna wzorowo 
płaconych i że była nieco wyrozumiałą dla 
obywateli, zalegających z podatkiem wodo
ciągowym i ze zwrotem znacznych wkładów 
instalacyjnych — lecz pod tym względem 
pewna oględność krytyki byłaby wskazaną. 
Należy podnieść, że skutkiem biurokratycz
nej przewłoki prawo egzekutywy miejakiej we
szło dopiero niedawno w życie.

Ten sos, pozornie rzeczowy, poprzedził 
właściwą treść i istotny cel k o r e s p o n 
d e n c y i .

Trzeba w mieście żyć, by podobne kwia
tki z niwy lokalnej znać.

Cnodzi tu o syndykat Kasy oszczędności 
i Towarzystwa zaliczkow°go.

Szydło tych „zazdrości chleba* wy i szło i  
worka w korespondencyi.

Przed laty o to zabiegało Bię w pi ima li, 
w orędziach, wysyłanych do różnych władz 
nawet do ministerstwa. Stamtąd starano się 
o takie polecenia zmiany statutu dla Ka»y 
oszczędności, aby można koledze ten kawa
łek zawodowego chleba wydrzeć. To się nie 
udało — a żywo jeszcze pamiętaja ludzie w 
Tarnowie pnwną rezygnację, zgłoszoną na 
parę dui przed usunięciem z instytucyi, 
czyli — jak się wysłowił Jeden z najczcigo
dniejszych radnych miasta — „namobójBtwo 
na Krótko przed naturalną śmiercią".

Do tego — mimo lat goryczy — nieatra- 
wionego żalu o syndykat, przyLy*y nowe: 
powodzenie burmistrza przy nabyciu własno
ści prywatnej, tj. kupno realaości pobisku- 
ple] — i Kino T. S. L., które — Jak na 
złość — właśnie w t e j  realności się mie
ści...

Przyzna każdy, że to za wiele zgryzoty 
na jednego życzliwego współobywatela.

Pewien pan, który urabia w Tarnowie o 
burmistrzu tę niedobrą opinię, co ma go u- 
trącć cywilnie, obedrzeć z uczciwej sławy, 
calem życiem jawnego postępowania zdoby
tej, a tem samem przysłużyć się także an
tagonistom jego na ratuszu, rozpoczął tę 
rzecz wcześnie i — „lege artis".

WINCENTY LUTOSŁAWSKI,
(6. VI. 1863 — 6. VI. 1913).

Pół wieku mija od przyjścia na świat 
Wincentego Lutosławskiego, jednego z naj
wybitniejszych — jakkolwiekby się go oce
niało — ludzi Polski współczesnej. W dniu 
jego urodzin, gdy w i  rasowie zbiera się 
zjazd jego uczniów i przyjaciół, na który sam 
Jubilat przybyć obiecał godzi się szerszemu 
ogółowi polskiemu rzucić okiem na tę po
stać niezwykłą i uprzytomnić sobie objskty- 
wnie — o ile się to już dziś da uczynić — 
jej cechy charakterystyczne i jej znaczenie.

Najpierw nieco szczegółów b i o g r a f i 
c z n y c h .  Urodził się w Warszawie jako naj - 
starszy syn zamożnego ziemianina i znako
mitego gospodarza Franciszka Lutosławskiego 
z Drozdowa pod Łomżą. Wykształcił się cał
kowicie niemal pod kierunkiem Niemców, 
zaczynając od niemieckich nauczy ci tli domo
wych, kończąc niemieckie gimnazyum w Mł- 
tawie, studyując najpierw matematykę i che
mię w niemieckiej politechnice w Rydze, po
tem filologię i filozofię w niemieckim uni
wersytecie w Dorpacie, gdzie też kolejno 
zdobył stopnie kandydata chemii i filologii 
1 magistra filozofii. Tę) jednostronność nau
czycieli zrównoważył jednak licznemi podró
żami zagranicę, odbywanem już w czasie stu- 
dyów (w Paryżu rok poświęcił romanistyce, 
pisząc rozprawy o legendach, o Tristanie i o 
Mentaigne’u) i potem, a dokładne przeniknię 
cle ducha niemieckiego pozwoliło mu właśnie 
tem głębiej uchwycić charakterystyczne od 
mienne cechy polskości.

Podróżując po Niemczech, Francyi, WIo- 
zech, Anglii i Hiszpanii, poznając dz ęki ła- 
wości opanowania obcych Języków 1 dzięki

licznym znajomościom tak różne typy Lul- 
tury narodowej, zamierzał poświęcić się Bin
dy om porównawczym literatur europejskich, 
i jedynie za namową Gustawa Teichn filiera, 
profesora filozofii w Dorpacie, obrał ostate
cznie zaszczytną, lecz ciężką drogę flozofa.

W roku 1887, w którym został magi
strem filozofii j rozpoczął dziesięć lat trwa
jące Btudya nad Platonem, zawarł też zwią
zek małżeński ze znakomitą poetką hiszpań- 
■ką Sofią Casanova, pobłogosmwiony cztere
ma córkami (z których trzy żyją)-

Dwadzieścia sześć lat, które od owego 
czasu minęły, podzielić można na dwa równe 
okresy. W pierwszym — teoretycznym— L, 
jest tylko uczonym, w drugim — prakty
cznym — staje się „wych 'wawcą narodo
wym, apostołem Odrodzenia Narodu", nie za
niedbując zresztą pracy filozoficznej w za
kresie teoryi.

Okres teoretyczny można też nazwać 
przygotowawczym. Cechuje go potężna praca 
naukowa: najpierw w przygotowaniu się do 
habilitacyi (opracowanie, w Moskwie nie wy
danych rękopisów Giordana Bruna, krytyka 
metafizyki Lotrego), potem w trzyletnim o- 
kresie docentury w Kazaniu (1800 —95), a po 
wyciecbce do Chicago na wszechświatowy 
kongres religii w 1893 r. — w dokończeniu 
pracy nad Platonem i formułowaniu własnego 
poglądu na świat. W 1897 r. ukazuje się w 
Londynie „ P l a t o ś  Log i c "  — owoc dzie
sięcioletnich badań — i odrazu czyni L sła
wnym w fiwiecie naukowym, dzięki ustale
niu chronologii pism Platona na podstawie 
analizy ich stylu, co dopiero umożliwiło ge
netyczne, rozwagowe zrozumienie filozofii 
wielkiego greka. W 1898 r. przedstawia L. 
uniwersytetowi w Helsingforsie rozprawę o 
założeniach i kuosekwencyach indywiduali
zmu (Grundvoraussetzung und (Jonseąuenzen 
der individualistischen Weltanschauung) i o- 
trzymuje stopień doktora filozofii. W nastę

pnym roku ukazuje się w Lipsku szeisze a 
popularniejsze przedstawienie tej filozofii, 
którą autor nazwał sleuteryzmem, p. t. „S e e- 
1 e n m a c h t“. Prócz tych dzieł wiele mniej- 
snych rozpraw w polskim i obcych językach 
ogłosił Z przepracowania od r. 1897 trbplć 
go poczęła niesłychanie przykra choroba ner
wowa, przejawiająca się w postaci peryody 
rafie wracających dłuższych lub krótszych 
okresów zupełnej prostracyi fizycznej przy 
zachowaniu całkowitej świeżości umysłu.

W 1899 r. ulegając namowom przyjaciół — 
między innymi St. Szczepanowskiego — po
stanowił zdobytą wiedzę stosować w kraju. 
Habilitował się więc w K r a k o w i e  I w sty
czniu 1900 r. rozpoczi l wykłady o filozofii 
greckiej. Nie chciał być jednak tylko profe
sorem filozofii, ale wychowawcą narodowym. 
Pierwsze artykuły jogo „O wychowaniu na- 
rodowem" ukazały się — mirabile dlctu — 
w „Czasie"! Rychło się jednak zoryentowa- 
no, że ten człowiek wstrząsa i rewolucyonl- 
zuje narodowo dusze młodzieży.

Szukano pretekstu, by go usunąć. Ja
koż pod pozorem złego stanu zdrowia za
wieszono jego wykłtdy w jesieni 1900 r. — 
Mmęło 'at wiele, L. wydaniem dzieł tak kapi 
talnych, jak „Logika ogólna" (1906) lub o- 
etatnlo >VoIonló et Jibertó* (Paryż 1912), u- 
działem w kongresach filozoficznych, wykła
dami w unlwersy5etach Genewskim, Lozań
skim i Londyńskim (1901—1906j jasno do
wiódł, że pracy naukowej nie porzucił, jednak 
ani Uniwersytet Jagielloński do wznowienia 
jego wykładów nie dopuścił, ani lwowski 
podania o habiiii acyę nie uwzględnił, ani na
wet Warszawskie Wyższe Kursa Naukowe 
propo7ycyi wykładania z ich ramienia nie 
przyjęły. Siłą rzeczy więc praca wychoarwcza 
L. musiała się rozwinąć w kieruku najzupeł
niej prywatnym.

Chciał najpierw stworzyć „Wszechnicę 
Mickiewicza" w Szwajcaryi, ale gdy to się

nie powiodło, zamierzył selekoyę uczniów a 
przTszłych wychowawców narodowych doko
nywać drogą orgsnizacyi samouctwa i sze 
rżenia zasad ruchu odrodzenia narodowego 
po całej Polsce. Zaioicyowal więc w 1902 r. 
„Eleuteryę", w 1903 „Eleusis", a obecnie or 
gai"! uje (po zupetnem usamodzielnieniu 8'ę 
tamtych formacyj) śdślej Już « jego osobą 
związane hasła „Wolnych kowali". Z odczy
tami dotarł do wszystkich niemal zakątków 
Polski europejskiej I amerykańskiej (1907—8) 
„Urząd słowa" pełn'ł wobec dziesiątków ty
sięcy, z tysiącami się stykał w ściślejszych 
pogadankach, ze setkami w poufuycb kon- 
ferencyach i korespondencyi, pomnażając w 
ten sposób niezmiernie swą znajomość ludzi 
wszystkich stanów i swe doświadczenie ży
ciowe. A przebył też dwa wewnętrzne mo
menty ogromnej wagi. Pierwszy — tc nagłe 
cudowne n a w r ó c e n i e  r e l i g i j n e  w je
sieni 1900 r. po 20 latach zupełnej niewiary — 
nawrócenie, po którem z gorliwością neofity 
propagandę religijną jął prowadzić, włącza
jąc ją w Drorrair ruchu odrodzenia narodo
wego. Drugi — to zwalczanie wspomnianej 
wyżej choroby nerwowo], na którą najzna
komitsi loKarze nic mu poradzić n e mogli, 
drogą ć w * c z e ń  p s y c h o f i z y c z n y c h ,  od
dechowych I dyetetyczrych, przeprowadzo
nych wedłe wskazówek Jogów indyjskich w 
r. 1905. I znowuż ćwiczenia te, zasadniczo 
wzmagające intensywność życiową orgsnl 
zmu i siłę woli, włączył w liczbę przeimio 
tów propagandy odrodzeniowej

W Jednym, jak i w drugim okresie ni
gdy ponad lat parę na Jednem miejscu wj- 
trzymać nie mógł, duch żądny wiedzy i dt- 
świadczeń, pędzony meugaszoną tęsknicą bu
dzenia wszędzie zapsłu dla wielkich ideałów 
i wysokiego, czystego a intensywnego ży
cia,, ciągły tułacz bezdomny, bez stanowiBka 
bez stałych środków utrzymania, bez uzna
nia we własnym kraju, odkąd nie zeebciał być

11 tylko stereotypowym „uczonym", niezmor
dowanej pracowitości, bezgranicznej ofiarno
ści i bezinteresowności, kolosalnej wiedzy, 
niezmierny] zawsze bystrości i przenikliwo
ści, nieustraszonej śmiałości i bezwzględno
ści, nieprawdopodobnej prostoty życia 1 oby
czajów, wyjątkowej w dzisiejszych czasach 
głębi religijnej wiary, nierrz szorstki i ostry, 
ale zwykle łagodny i niewyczerpanie cier
pliwy wobec rodziny i uczniów, niezłomne] 
woli i nieposzlakowanej czystości charakte
ru... Takim jest ten człowiek, w którym nie
wątpliwie płonie ś w i ę t y  o g i e ń  wielkich 
filozofów, mędrców i apostołów; najszerzej 
dziś w świecie znany rzecznik polskiego du
cha, najbardziej we własnym kraju zapozna
ny co do swych głębszych wartości, najpo
spoliciej powierzchownie osądzany i potępia
ny. A przecież, choćby mu się niejedno mia
ło do zarzucenia, choćby się poglądów jego 
nie podzielało, każdy Polok czoła przed nim 
uchylić powinien i szczerze najlepsze życze
nia na drugie pół wieku życia choć w my
śli mu przesłać. Uczyniłby to zaś tem skwa
pliwiej, im poważniej poznałey filozofię L. i 
im dokładniej zdałby sobie sprawę i. natury 
oparte] na tej filozofii praktycznej propa- 
gaady.

Tadeus* Daorowa.

Zamieszczając studyum o Lutosławskim, 
pióra Jednego z Jego uczniów i przyjaciół 
zauważyć musimy, że entuzyazm autora dla 
mistrza, nie Dozwala mu krytycznie spojrzeć 
na działalność Lutosławskiego. Wynika stąd 
pewna jednostronność acallzy, wymagająca 
zast-Zażeń i uzupełnienia.

Dlatego też zostawiając autorowi zupełną 
swobodę opinii, nie możemy się Identyfiko
wać ze wszystkimi jego poglądami. Prtyp, 
Red.

Największy w Krakowie skład zariutek Sulstrówl w  Zw iązku katoi. krawców
Użstry z angielskich materyałów od 40 kor. i wyżej (specyainożć):: Zarzutkl od 20 kor- I wyżej w Krakowie ul. Fioryańska L 7 tal przy Hyakn.
CAŁE GARNITURY MARYNARKOWE OD 20 KORON I WYŻEJ (WŁASNE WYROBY) = =  = = = = = =  =  t y l k O f l !  : FILIA WE LWOWIE PLAC HALICKI L.7. :
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Nfe przyszło mu to trudno i przedewszy- 
Btkiem zaopiekował się sprawę z&kupna prze- 
zemnie i moją żonę realności od funduszu 
religijnego. Czynił zabiegi, by do tego nie 
przyszło i w tym celu zmyślił, że jestem 
tylko pozornie nabywcą prze. jednego z ży
dów podstawionym. Tej treści donosy szły 
do Wiednia do władz, a nawet do Zarządu 
Prawicy Narodowe], której reprezentantów 
chciał użyć za narzędzie do swej nienawiści. 
Odrzucono te jego zakusy. Te odpowiedzi, 
oraz to, co sam sprawdził, gd7 wróciwszy 
ze świeżego powietrza, myszkował na ocho
tnika po hipoteco mej retlności, pouczyło 
go, że należy uderzyć z innej strony.

Przy pomccy swych najnowszych przyja
ciół z grona partyi kahalnej i socjalistów 
ukuł nową bajkę, że realność tę powinien 
był burmistrz nabyć dla miasta, a nie dla 
sibble, pomimo, że tego nigdy się nie podej- 
mywałem, przeciwnie, nieraz Radzie mówi
łem, że w tej sprawie jestem osobiście irte- 
resowanym i pomimo, że domu tego nikt 
prócz mnie nabyć nie mógł w czasie, gdy 
tylko ja dysponowałem drugą realnością, 
którą w zamian na siedzibę biskupią wy
brano.

Wolno mi było dążyć do tego, abym przez 
nabycie nieruchomości zrównrł się ze współ
obywatelami w Tarnowie i w Radzie miej
skiej 1 do nabycia jej doszedłem drogą le
galną, bez łupienia skóry z klientów 1 wo- 
góle bez czyjejkolwiek krzywdy, a zarzuty 
z tego powodu mi czynione, są niegodną 
napaścią.

Cenę zapłaciłem w kwocie wyższej od 
wartości szacunkowej. Wartość je] poszła o- 
becnie w górę, lecz dopiero przez odnowie
nie budynku, dobudowanie nowego I otwo
rzenie pasażu i — przez ziszczenie „Marze- 
nia“, co tak bardzo boli korespondenta.

Spnwę kino-teatru tut. Koła T. S. L. 
„Marzenie" wyjaśniło już w „Głosie Narodu" 
pismo Zarządu tegoż Koła. T. S. L zanie
chało zamiaru najmu placu i budowy na nim 
czasowego drogiego gmachu. Nie chodziło 
więc o kolizyę pomiędzy mną a gminą, lecz 
jedynie o to, czy się ma utrzymać moja ko
rzystniejsza of rt czy też propozycya p. 
Hermana Monderera, a p. korespondent pod 
tym względem Czytelników „Głosu Narodu" 
trochę zmistyfikowsł.

Na kupno i budowę potrzebowałem kre
dytu i nikt Die może się dziwić, że szuka
łem godziwych pożyczek.

Nfe jest prawdą, abym choćby pośrednio 
korzystał z kredytu Kasy oszczędności, któ
rej jestem wydziałowym i syndykiem.

W Towarzystwie zaliczkowem jestem syn
dykiem, lecz nie należę do składu Rady nad
zorczej. Statut nie zaorania mi korzystania 
z kredytu, bo też Towarzystwa udziałowe 
tylko członkom kredytu użyczają.

Korespondent dużo papierów wertował, 
lecz źle się poinformował.

Kredyt 77.600 pochodzi stąd, że ten sam 
właściciel, od którego nabyłem realność po
trzebną dla funduszu religfjnego na rezyden- 
cyę biskupią, zakupił dom [od Towarzystwa 
zaliczkowego i był temuż dłużnym taką sa
mą kwotę z tytułu reszty ceny płt ,ną po 3 
latach, a na 5 prc. oprocentowaną. Ponieważ 
1 ja jemu część reny ‘satrzyrnafem. więc by 
z nim całkiem się rozliczyć wszedłem w zo
bowiązanie wprost z Towarzystwem, a jego 
zupełnie wykwitowano Tem się tłómaczy, 
że dług ten opiewa na tę kwotę, na tan sam 
procent i tylko na 3 lata. Towarzystwo nie 
zaliczyło mi wcale gotówki, a troska kore
spondenta, oraz jego lojalny apel do komi
sarza rządowego są chybione.

Właściwą pożyczką Tow. zal. dla mnie 
jest jedynie kredyt kaucyjny 25 000 K a ty
le kredytu wolno mi było w Tarnowie za
lęgnąć.

Cegielnia mieszczańska, której właści
ciele są udziałowcami Towarzystwa zaliczko
wego w Tarnowie i z kredytu tam korzy
stają należy do bardzo nielicznych chrześci
jańskich cegielni w Tarnowie i jeżeli Bkąd, 
to ze strony „Głosu Narodu" innego popar
cia się spodziewać mogła.

Moje sprawy majątkowe 1 publiczne nie 
mają z tą sprawą nic wspólnego. Gdy przed
siębiorstwo potrzebuje kredytu i na miejscu 
go jeszcze, Bogu dzięki znajduje, podoba się 
to korespondentowi nazwać „korupcyą". Ko
rupcją w tym wypaaku jest bałamucenie o- 
pinii publicznej tudzież poniżanie innych 
gdy Bię siebie samego własną wartością wy- 
dźwignąć nie potrafi.

Najbrzydszym z całej korespondencji jest 
ustęp dedykowany Kasie oszczędności. Nie 
można jej było nic zarzucić, bo jest jedną 
z najbardziej wzorowo w kraju prowadzo 
nych i zagospodarowanych. Więc czepiono 
się słów sprawozdania, które o tym roku 
1912 mówią, żp  było źle, — i kazano Bię 
chytrze domyślać ludziskom, źe to w naszej 
Kasie było osobliwie źle, a źle było w całym 
świecie.

Pan |kcrespondent nawołuje natom aBt 1 
na kasę komisarza rządowego, lecz galopuje 
za daleko, bo w świetle jego uwag wygląda 
to tak, jakby ten pan Komisarz, który prze
cież bardzo gorliwie lecz po oDywatelską o- 
bowiązki swe sptłnia, nie był tak ostrym 
jakb7 sobie tego p. korespondent życzył.

Autor stwierd/a Bkromnie, źe jsgo arty
kuły wywołuj w Tarnowie wielką konster
nację. Może — lecz tylko z powodu, że choć 
ogół pióro poznał, przecież podobnej brzydo
ty zaczepnego działania nikt się nie spodzie
wał.

Autor patrzy na pracę drugich w Tarno
wie przez dłidgie lafcr dla czegóż dopiero te
raz Jął na prywatę narzekać? Dla czego 
ule otworzył pierwej oczu i uszu świata na 
te nieprawości tarnowskie ?

Po częśri sam to wyjaśnia. Oto pisze: 
teraz idą wybory sejmowe. Więc trzeba było 
szybko oszkalować „podwójnego posłu i 
burmistrza" i to w powtarzanych dawkach, 
aby coś z tego Bię go uczepiło.

Zapraszam korespondenta, którego anoni
mowy charakter nie chroni od odpowiedzial
ności publicznej, ziDraszam, niech stanie te
raz obcł mnie do walki o cześć i o miłość

u ludzi, a dowie się jak go znają i jaz: go 
trafnie oceniają w Tarnowie.

Raczy Szanowna Redakcya przyjąć wy
razy rzetelnego poważania.

Dr Tadeusz Tertil 
burmistrz miasta Tamowa, posaf do 
Rady państwa, i b. poseł na Sejm 

krajowy.
Tarnów, 5 czerwca 1913.

fUHSBrgo
Wynajmiijs i aprsedaji ^ierwssorgędnyca fa
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£'wiv5wrlub na spłaty nswst dwućnuMto 
sieittwsn* boa mbouH,
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
iłofica rozpooinie się jutro o godiinie 3 minut 34; 
zachód przyp-c a o godzinie 7 minut 44;^diuguió dnia 
godzin 16 minut 10.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
sw. Metarda. pojutrze w poniedziałek św. Pelicyana

Krakóvf 7 Czorwca
Połączenie Podgórza z Krakowem. Dzisiaj o 

godzinie 12 te] w pcładn’0 odbył się uroczysty 
akt podpisania nmowy w sprawie połączenia 
miasta Podgórza z Krakowem, Akt nmowy n- 
jęty w artystycznej formie dokumentu history
cznego, zaopatrzonego staroiytnemi pieczęciami 
m. Krakowa i Podgórza, a sporządzonego w 
trzech ró1 nobrzmią-jyoh egzemplarzach, pod
pisali upoważnieni przez reprezentacyę oba 
miast. W imienia stoł. król. m. Krakowa prez. m. Dr 
Leo, wiceprez. Dr Szaraki, wiceprez. Dr Sare. 
Delegat Rady miej. Dr Bandrowski, oraz Rad
cy miejscy: G. Bazes, W. Beringer, I. Daszyń
ski, Dr A. Doboszyński, J. Hals cKiewicz, Jan 
Kanty Fedorowicz, St, Isrlickf, Dr I. Landan, 
J. Percś, Dr. S. Tilles i Reprezentanci magi
stratu krakowskiego; w imienia zaś król. woln. 
m. Podgórza: Barmietrz Fr. Maryewski, oraz 
Radni: Dr S. Aronsohn, Dr E. Bobrowski, K. 
B rener, Dr J. Emilewioz, Dr. K Górski, I. 
Ui z ‘dziel, J. Griinberg, Wl. Liban, K. Łączko, 
K. Rolle i Reprezentanci Magistratu podgórs
kiego.

Jeden egzemplarz tego historycznego doku
mentu złożony będzie w miojskim archi*, nm aktów 
dawnych, drugi w Prezydyum miasta Krakowa, 
trzeci zaś w archiwum miasta Podgórza.

Oszczędności na pożywieniu chorych w 
Szpitalu ŚW. Łazarza. Jeśli Wydział krajowy 
robi oszczędności w budżecie krajowym nikt 
nie ma nic przeciwko tema, o ile eą to oszczę
dności racyonalne. Jeśli jednak gospodarkę swą 
Wydział krajowy zanyna w ten sposób pro
wadzić, że system oszczędnościowy stosuje do 
żołądków oborycb, pozostających w szpitalach 
krajowych, musi to wywołać poważne wątpli
wości.

O szpitalu św. Łazarza i jego skandalicz- 
nern pomieszożeniu w ostatnich czasach pisano 
już bardic dnżo. Do tycb wszystkich żalów 
jakie podnoszono, przybywa jeszcze, jeden bar 
dzo świeżej daty. Oto obecnie zaczyna się z 
polecenia Wydziału kraj. robić oszczędności na 
mięsie dla chorych i zamiast mięsa wolowego 
daje się chorym mięso ze starych krów (lit) Jak 
się dowiadujemy przed trzema dniami nadszedł 
pierwezy transport tej krowiny dla szpitala. Za
kupiono mianowicie 2 woły, 1 byka i 3 s t a 
re kro wy, któro przeznaczono na pożywienie 
dla chorych.

Wprawdzie budżet krajowy Jbst, z powoda 
rozwiązania Sejmu i ogólnej ekonomiczne] de- 
preeyi, w stanie opłakanym, — ale oszczędno
ści robione na chorych z pewnością go nie na
prawią...

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej
odbędsie eię w poniedziałek 9 czerwca o go
dzinie 5 po połndnin.

Na porządku dziennym obrady nad preli
minarzem budżetu na rok 1913.

Z teatru miejskiego. Operetka lwowska daje
dziś w sobotę wieczorem „Hrabiego Laksenbur- 
ga“ — jutro w niedzielę popołudniu „Manewry 
jesienne — wieczorem zas „Cnotliwa Zuzanna". 
Jak wiadomo, są to trzy [najlepsze operetki 
ostatnich czasów i świetnie grane prze* arty-
ei ów lwowskich.

W poniedziałek premiera bardzo milutkiej i 
wesołej operetki P- t. „Grigri*, która zarówno 
w Warszawie, jak i we Lwowie z wielkiem była 
grana powodzeniem.

We wtorek dalszy ciąg gościnnych wystę
pów znakomitej rrtystki Janiny Korolewiez- 
W aydowej w operze Verdiego „Bal maskowy*.

We czwartek opera Czajkowskiego „E a ge
niusz Onegin*.

W sobotę opera Gonnoda „Faust*, również 
z gościnnym wnstępem Janiny Korolew,Cz-Way- 
dowej.

Inne wieczory w bieżącym tygodniu wyP( , ,j 
prześliczna „GGgri*.

„Dzień zabawy" I „Letnia Reduta Prasy*, 
urządzane staraniem  Syndykatu D*ienl*ikaray 
K.rakowekich w niedzielę 22 czerwca, zapowia
dają coraz narw niejszy program . Szczegóły jego 
odsłonięte będą w m iarę pewności, że niezawo
dne znajdą miejsce.

Członkowie Komitetu na -zorajszom po- 
eiedżenio wysłuchali cennych propozycyf zapro
szonych artystów sceny lwowskiej pp. Kul‘gow- 
klego i Z .remby (sekr. p Sachorowski i reży

ser p. Okoński z powoda zajęć nie mogli wziąć 
udziału w obradach) poizem rozebrali ważniej
sze prace. W przyszłym tygodniu odbędzie się 
ogólne zebranie członków Komiteta w celo o- 
mówienia dJszych jeszcze punktów programn.

Wydział Syndykatu, przyjąwszy w myśl pro- 
pozycyi jury do wykonania afisz wedle proje
ktu p. Bolesława Kudowiczs, prosił autorów 
odinaczonych zaszczytną wzmianką projektów 
pod godłem „Rajskie ptaki* i „Mazur" o po
zwolenie ogłoszenia ich nazwisk. Po otrzymania 
odpowiedzi przychylnej i otwarcia kopert oka
zało się, że autorem projektu pod godłem „Raj

akie ptaki" jest p. Zygmnnt Łoreo, projektu 
pod godłem „Mazur* p. Bolesław Kndowicz, 
antor odznaczonego pierwszą nagrcdą projektu 
ped godłem „Korab*.

Bilety na redutę prasy w cenie po fi K (łą
cznie z wstępem na dzień zabawy) zamawiać 
można pod adresami: Antoni Lekszyoki, reda- 
koya „Czasu*, Roman Pilarz, redakcja „Nowej 
Reformy* i Józef Rączkowszi, red. „Nowin*.

Z Towarzystwa Strzelców krakowskich, w  
niedzielę dnia 8 ezeiwca b. r. odbędzie się w 
tutejszym Towarzystwie strzeleckim w strzel
nicy uroczystość proklamowania nowego Króla 
karkowego.

Uroczystość rozpocznie się koncertem mu
zyki wojskowej o godzinie 3 popołudniu.

O godz. 4 rozpocznie się strzelanie konkur
sowe o godność królewską, potrwa ono do 
zmierzcha, a zakończy się ucztą na eześć nowo 
obranego Króla karkowego o godz. 8 wie
czorem.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyto się pod 
przewodnictwem prez. m. Dra Leo posiedzenie 
sekcyi skarbowe] Rady na., na którem zała
twiono rastępojące sprawy : W mitjsce Radcy 
miejskiego Biskupskiego, który z Rady uetąpił 
wybrano do Komisji, mającej nadzór nad Miej
ską Izbą Obrachunkową Radcę miejskiego 
Mendeleburga. Na m icy uchwały Rady miasta 
z dnia 3 marca b. r. uohwi łono przystąpić do 
budowy gmachu dia szkoły Mstemyslowe] żeń
skiej {.zaciągnąć pożyczkę u kwoty 150.000 
koron, która będzie potrzebna na roboty w 
tym roku wykonać się mające. — Przyznano 
jednemu weterynarzowi miejskiemu oodatek 
funkcyjny. —. P/zyjęto do wiadomości aprawo- 
zd .nie z przeprowadzonych kosztem l sjŁ milio
na budowli w rzeźni miejskiej. — Uchwalono 
kredyt dodatkowy na pokrycie wydatków po
łączonych z obohodem 50 rocznicy Powstania 
styczniowego.

Walka z fałszerzami mleka. Godną pooLwaty 
energię okazał dziś Miejski nrząd zdrowia, pod
dawszy badania znaczną ilość mleka, dostarczo
nego ze wsi do sprzedaży na tutejszych pla
cach publioznyoh. Skoro stwierdzono, że mleko 
to w wiola wypadkach było sfałszowane, przeto 
skonfiskowano je i wylano do kanałn obok 
budynku Mrgietiktu.

Czynność ta zwabiła tłumy ciekawych prze
chodniów, którzy wyrażali się z wielkiem uzna
niem o tak rzadko przejawiającej się energii 
władz Magistrackich Krakowa na punkcie dba
łości o zdrowie jego miesrkańców.

Z lzb> rękodzielniczej. Oaegda] odbyło się 
posiedzenie Wydziału Izby rękodzielniczej, na 
którem zastanawiano się nad rozpoczętą budo
wą „Domu rękodzielniczego*. Prezes p. Wajda 
złożył sprawozdanie z dotychozasowych czynno
ści Wydziału i Komiteta budowy. Uchwalono, 
że referenci, którym powierzono do opracowa
nia pewne referaty, mają je przedstawić na naj- 
bliższem posiedzenia Komiteta budowy, poczem 
nad pornszonemi przez referentów kwesiyami 
będzie obradować nnwo wybrany Komitet bu
dowy razem s dotychczasowym, który także 
złoży z dotyczasowycb swych ctynnośsl i ra
chunków szczegółowe sprawozdanie.

Polecono Prezydyam Izby, aby kapitały, zła
żone przez poszczególne Cechy w książeczkach 
oszczędnościowych, a przeznaosone na fnndu s 
budowy Dorna rękodzielniczego złożyć w miej
skiej Kasie Oszczędności na jedną książeczkę 
oszczędnościową.

Pod adresem dyrekcyl policyi zwracają się 
mieszkańcy domów pizy ul. Fioryańskiej jesz
cze raz z prośbą, aby wreszcie zechciała się 
zrjąć sprawą zabezpieczenia im nocną porą 
spokoju i możności spokojnego zna. Dotychczas 
bowiem, co nocy różne indywidua obojga płci, 
skupiające eię w szynku łyda Han pa, wypu- 
wlają prawdziwe orgie, nniemożliwiając do godz. 
1-szej w nocy, a czasami i później nocny spo
czynek mieszkańcom koło Bramy fioryańskiej 
znajdujących się domów. Straż policyjna na po
wtarzające się co nocy wrzaski, bójki i inne 
towarzyszące im karczemne sceny przymyka o- 
czy. Możeby dyrekcja policyi zechciała wresz
cie pouczyć swe podwładne organa o iob obo
wiązkach służbo pych i odnośnie do utrzymania 
porządku i spokoju w porze nccnej na pryncy- 
palpyeh nlicaoh miasta.

Przy tej sposobności poszkodowani zwracają 
się również do starszego radcy magistratu p. 
Sohliohtinga, w którego kamienicy mieści się 
szynk Harrapa, z sąsiedzką prośbą, aby zech
ciał wpłynąć na swego lokatora w kierunku 
zapewnieniu sąsiadom z jego strony pożądanego 
spokoj u.

Brudna woda w wodociągu. Od dwóch dni, 
skutkiem pęknięcia rary w ul. Szczepańskiej, 
otrzym jją mieszkańcy Krakowa wodę w tym 
stopniu brunatnego zabarwienia, że o picia Jej 
i używania do potraw nie może być mowy. 
Dziś rozpoczął się trzeci dzień raczenia miesz
kańców tym brunatnym nrktarem. Ciekawi Je
steśmy, jak długo stan ten potrwa?

Państwowa przemysłowa szkoła żeńska za
łożona zostanie w roku 1914 w Krakowie, 
wikutek starań, podjętych przez sarząd mia
sta. W roku 1913 rozpocznie ślę budowa gma
chu dla tejże szkoły przez Gminę koeztem 
450.000 K na gruntach miejskich, położonych 
na wylocie ul. Smoleńsk,

Z życia młodzieży rękodzielniczej. Jutro w 
niedzielę 8 czerwca b. r. urządza Polski Zwią
zek kat likich uczniów rękodzielniczych w 
Krakowie popie gimnastyczny wraz z koncertem 
muzyki młodzieży rękodzielniczej w własnym 
parku zabaw ruchowych na błoniach (niedaleko 
Rudawy). Początek o godzinie 5J/r po poł.

Powozy i fiakry bedą mogły dojeżdżać do 
samego Parku oraz przez rampę otwartą na
przeciwko Parku Dra Jordana. W razie niepo
gody Popis odbędzie się w najbliższą niedzielę 
pogodną, z tym samym programem.

Wielki festyn w  Tenczynku u rząd ia  Jntro 
w niedzielę o rk ies tra  kolejowa krakow ska. Kto 
chce użyś różnych przyjemności, jak ie  afisz 
zapow iada, te n  muei kupić b ile t za  1 koronę, 
poczem we;ąść do pocią*n# wycieczkowego o g. 
1'30 popołudniu i o nic więcej się  nie troszczyć, 
ponieważ o wszyetkie inne rzeczy troszczą się 
aranżorow ie testynu, Dla ludzi, k tó rzy  labią 
tańczyć, festyn  obiecuje podwójne rozkosze, a ci, 
k tó rzy  p rag n ą  marzyć, znajdą odpowiedni k ra 
jo b raz : ru iny  zam ku tenczyńskiego Ci, k tó rzy  
wolą piwo, niż marzenia, rów nież nie zostaną 
zaw iedzeni. Pow rót (trzeźwych) n astąp i do K rze

szowic o g. 8'40. Dodąjemy, że dzieci nie płacą 
nio, przez dzieci rozumie się jednua osoby naj
wyżej 10-letnie.

Janusz Putyra Połotyński w Krakowie. W 
jednym z hoteli wykryła wczoraj policja Ja
nosza Putyrę Połotyńskiego, mieniącego się ró
wnież hr. Duninem Wąsowiczem, ks Woronie- 
okim itp. Putyra zameldował się obecnie pod 
nazwiskiem księcia Feliksa Gedroycia. Rewizya 
zarządzona w pokoiku hotelowym, wykryła cały 
szereg podrobionych dokumentów, między in- 
nemi wyciągi heraldyczne i hipoteczne na na
zwisko Konarzewskiego, również polioya zna
lazła korespondencję, jaką Patyra prowadził w 
celach matrymonialnych z pewną damą g War
szawy. W kufrach znaleziono także podrobione 
pieczęcie: K. K. Staatsprufungrkomission in 
Wien, oraz taką samą pieeręć z Graeu; wreszcie 
pieczątkę starostwa w Jaśle i urzędu parafial
nego w Jaćmierzu. P. Putyra miał również wy
robiony dyplom doktura filozofii. Ks. Gedroycia 
zatrzymano „pod telegrafem*.

Głobomór w Oleandrach, w  Oleandrach pro- 
dnknje eię Już od dni kilka Wojciech Dąbro
wski, górnik z Westfalii, który zobowiązał się 
kontraktownie nic nie jeść przez dni 28. Gło
domora umieszczono w oszklonej gablotce, któ
rą op!eczętowano. Jedynym pokarmem głodomo
ra jest alkaliczna woda, którą w ilości 25 fla
szek rabrał Dąbrowski do owego szklanego 
więzienia. Głodomór spędza dzień i noc w po
stawie siedzącej. Skarży się na ból głowy i go- 
rąojnę. Przez 13 dni swojej niewoli stracił gło
domór jni 30 fantów. W dnln redaty pracy 
w Oleandrach, głodomór wyposzczony będzie na 
wolność i odpowiednio odżywiony.

Rozpraw?, O SZpiegistwO, przeciw Andrzejo
wi Rachwałowi odbędzie się dn. 21 bm. Rach- 
wał — jak wozorr] donieśliśmy — skradł z 
polecenia rządu rosyjskiego karabin maszyno
wy i usiłował przenieść go przez granicę. Roz 
prawie przewodniczyć będzie r. s. Ajdokie- 
wicz.

Zanach samobójczy żołnierza. W pobliża 
główne] strażnicy wojskowej w Rynku głów
nym strzelił do siebie ubiegłej noc; z rewol
weru żołnierz dywizji pociągowej Robert C*. 
Knia skierowana w prawą pierś wyezła bokiem, 
żołnierza po opatrunku przewieziono do szpi
tala wolskowego.

Zamach samobójczy. Dziś rano rzuciła się 
pod pociąg w pobliża Podgórna w zamiarze sa
mobójczym J raś nieznana kobieta, dość ele
gancko ubrana. Koła ncięły deeperatoe obie no
gi oraz naruezyty wnętrzności. Pc opatrunku 
przewieziono nieszczęśliwą do szpitala św. Ła
zarza, na oddziel chirurgiczny, w stanie bez
nadziejnym.

Kradzież blachy cynkowej. Wczoraj areszto
wała polioya dwóch murarzy: Wincentego No
wakowskiego i Władysława Webera, za kradzież 
blach; cynkowej, z domu pewnego domn przy 
ni. Fioryańskiej.

Wielki festyn w parku miejskim nu K,zemionkach 
w Podf Srzu. W skład programu wchodzą: Tombola, 
kosz, koło i wędka szczęścia, puszczanie balonów, 
fotografia a la minut, konkurs piękności dla pań (na
groda) i wiele innych niespodzianek Atrakcją festy
nu będzie krakowskie i esele 1 zabawy dla dzieci 
pod kierunkiem Dolińskiego. Muzyka wojskowa. Bu
fet i mleczarnia pod właorym zarządem.

Z Kineteatrn TSL. Nowy program o urozmaiconym 
nader repertuarze, przynosi wiele ciekawych atrak- 
cyj. Jednym z takie! jest dramat p. t. „Pierun z ja
snego nieba* w dwóch aktach z życia wło kiej ary
stokracji. „Tajemnice z życia wiewiórki*, irecz zdję- 
£a z natury, ciea_wa i b.rdzo pouczająca. Z  -i&Krosu 
humoru i szczerego śmiechu przynosi len najnowszy 
i doborowy program. „Modne małżeństwo*. „Przyja
ciółka Frycki miłośniczką muzyki*. „Hodowla owiec 
w Meksyku*. Doskonałą wreszcie jest humoreska pt. 
„Jak się ożeniłem*.

Walne zgromadzanie „Kółka ..lawistów U, U. J.“ 
odbyło się 3 czerwca br. Po udzieleniu absc.utoryum 
ustępującemu Zarządowi wybrano Zarząd nowy, w 
sk lei którego weszli: Zygmunt Kukulski, jako pre
zes, Tadeusz Oharzewski wiceprezes, Wanda Smoć- 
kówna — sekretarka, Szczęszny Fidziński, Kazimierz 
Pieracki i Engeniusz Zdrojewski, Jako członkowie 
Zarządu.

W skład komisy! kontrolującej weszli: ! Stefan 
Podworski, jako prezes, Janina Paszkowska i Hen
ryk Tański.

N& dom młodzieży rękodzielniczej im. Piętro Sk&rgi.
Pierwsza rozbicie puszek składkowych na budowę do
mn im. X. P. Skargi dla młodzieży rękodzielniczej 
odbyło się w mieszkaniu p. Szołayskiej przy ulicy 
Szczepańskiej }. 11. Następujące osoby i firmy przy
słały lub przyniob‘y puszki: pp. Berski, Brnnakowa, 
Byszewski Stan., Dąbrowska, Dawidowska, Dworza- 
kowa, Dziewicka, Freege, Fischer, linia C—D, Górka, 
Ksdenowa Gustawowa, Kowalska, Krzyżanowska Lu
dwikowi., Leicńam icheider, Makowska, Noworolski, 
Niesiołowski, Ostrzeszewiczówna, Papee, Rogoyska, 
Reim i Spółka, Szpakowska, Szołay»ka WłuJz., Szar- 
łowska, Szyszkiewiczowa, Klasztor SS. Urszulanek, 
Wyhowska Apolinarowa, Zdanowicz, Zaczkowa Sew., 
Ziembicki.

Ogólna suma składki z puszek wynosi K 154'06 
i złożouą została na książeczkę pow. Kasy Oszczędno
ści Nr 962 59,

Zgłeszonin dc ogzamini wstępnego na I. kurs oi
Sernlnaryum źeńsi ' sgo należy wnosić do Dyrekcyi 
tego zak.adu do dnia 25 bm. włącznie z dołączeniem 
metryki i świadectwa zzkolnego za II. półrocze.

Piśmienny egzamin rozpocznie się w dniu 26 bm, 
o godzinie 8.

Pogoda. Dnia 6 czerwca termometr £o- 
Lze J od -{-15'1 do -j- 29*0 O. — barometr wa
hał się.

Dnia 6 czerwca o godzinie 7 ran" stan 
baromntru 7418 mm, — termometru -ł- 20 2 O, 
wiatr: zachodnio-południowo-za^hodni.

Stan pagody w Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związku turyatycznego). Dnia 7 
czerwca. Ciepłota najwyższa 4- 11*0, najniższa 
—•—. Ciśnienie powietrza 690.0. — kierunek 
wiatru północny. — Prognoza:. pogoda zmienna, 
pochmurno, przeważnie pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Z ruchu wsp^łdzielozego. Piszą do nas z 

L i p n i c y  g ó r n e j :
W niedzielę 1 czerwca b. r. odbyto się w 

Lipnicy górnej uroczyste otwarcie Spóikowej 
mibczarni. Skromny lokal nie mógł pomieścić 
nozeetrików, wobec tegc. uroczystość cała prze
niesiono na pięknie udekorowany podwórzec.

Miejscowy kierownik szkoły, p. Jan Kuc 
imieniem Zarządu S półki powitał Hr. Ledóehow- 
skioh, zamiejscowe duchowieństwo, nanczyciel- 
stwc i mieszczańst wo z burmistrzem Drem A- 
damem Schmidtem na czele z Lipnicy muro
wanej.

Poświęcenia mleczarni dokonał proboszcz i 
przełożony Spółki mleczarskiej w Rajbrooie X. 
Józef Padykuła, poczem zabrał głos miejscowy

katecheta X. Karol Padykata, nawołując zgro
madzonych do zgody i do intenzywnej pracy. 
Pan Józef Piszezkiewicz z Krakowa dał wyraz 
zadów ileniu, że tak duchowieństwo, jak i nau
czycielstwo podało sobie rękę w pracy ekono
micznej. Następnie przemawiali włościanie, na
czolnik gminy Jan Michałek i Stanisław Przy- 
byłko. Gi znów składali publicznie podzięko
wanie imieniem gminy tak X. Padyknle, jak i 
p. Janowi Kucowi za prace i trudy, jakie po
nieśli, by włośoiaństwo wyrwać ze szpon li
chwiarzy.

Przemówienia przegradzano śpiewami pa- 
tryotyczaymi. Po uroczystości p. Dr Adam 
Schmidt miał wykład o zgubnych skutkach al
koholu, illastrając wykład ten obrazami świetl
nymi. Wieczorem odegrała muzyko, włościańska 
szereg melodyj narodowych.

Wydział bursy imienia Stefana Batorego w 
Wadowicach ogłasza niniejszym konknrs na 55 
miejsc w bursie. Należytość miesięczna od je
dnego wychowanka wznosi 26 K, zniżona 18 K. 
Do podania należy doiączyć świadectwo ubó
stwa, ostatnie świadectwo ezkoine i kopertę z 
adresem petenta i znaczkiem pocztowym za 10 
b. Podania należy nadesłać na ręce sekretarza 
Towarzystwa, profesora Jaja Pollnera raj późni3j 
do 30 bm.

Z Krynicy donoszą: Lista gości za czas od 
29 maja wykazuje 46^ rodziu, 785 osób.

Badowa nowego wodociągu ze źródeł w Ie- 
sie „Jastrząbik* dobiegu końca. Rurociąg w 
alei lipowej jaż założony i zbudowana droga 
komora zbiornika w parku. Ponieważ jeszcze 
w jesieni z, r. rurociąg starego wodociągu z 
lasu „Romanówka* został gruntownie napra
wiony, przeto zdrojowisko będzie mieć zupełnie 
dostateczną ilość zdrojowej, czysto źródlanej 
wody. W alei lipowej urządzone będą cztery 
studnie publiczne i trzy hydranty pożarnicze, 
oraz na nlioy Pułaskiego dwie studnie publiczne 
i jeden hydrant.

Głębokie wiercenia w Krynicy, prowadzone 
w dalszym ciągu, opodal od pomnika Kraezew- 
sk:ego, bliskie eą jaż zapowiedzianego przez 
prof. Dra Zaboru wynika znalezienia źródeł 
słonych, zarazem kwasowęglowyoh. Wydobywa
ny muł, a ostatnio i zanieczyszczona jeszcze 
mułem woda zdradzają już smak wybitnie 
słony.

jak się robi nastroje? Pod tytułem: „Roz
ruchy t itjsemickie w Barsztynie" przyniosło 
jedno z brakowych piem lwowskich i jedno z 
krakowskich wiadomość o rozrachach, które 
rzekomo miały miejsce w Barsztynie. Przy ros- 
rucbaob tych miana kilkanaście lodzi ciężko 
pokaleczyć. „Trudno opisać zdziwienie tutejszych 
mieszkańców — pisze obecnie jeden z kores
pondentów z Burszty na — po przeczytania od
nośnej korespondencji, tem bardziej, że miasto 
nasze leży bardzo blisko Boreztyna, jest sier 
dzibą powiatu i bardzo wielu kupców stale wy
jeżdża tam na targ tygodniowy. Nikt z tych, 
którzy krytycznego dnia (27 maja) bawili w 
Bursztynie, nic o żadnych rozruchach nie wie
dział. Wedle zupełnie wiarygodnych informaoyj 
korespondenta waszego, rozruchy ta były naj
zwyczajniejszą sprzeozką. jaką się czysto widzi 
na targach galicyjskich miasteczek. Przyczyną 
zLjścia była to, że żyd złajał chłopa, który 
przejeżdżając mimo, zawadził o jego furę. Z 
powoda powstałej k.ótni zbiegli się ciekawi, a 
spr wa ca a zakończyła się w gminie, dekąd 
powaśnionych zaprowadził, pełniący tego dnia 
służbę, żandarm*.

Trzeba dodać, że owe pisemka, wysługująet 
się żydom, twierdziły, że roziaoby spowodowane 
zostały agitacją antysemicką. Cóż ouecnie na
piszą ?

Z dziedziny wojskowości.
Wielkie manewry francuskie odbędą eię 

jesionią bieżącego roku w południowo zachod
niej Franoyi na prze strzeni między rzeką Gs - 
rntnną, a jej dopływem Lot, pod kierownictwem 
szefa sztaba generalnego gen. Jof f re .

W ciign 7 dni będą tsm manewrowały prze
ciwko sobie dwie armie, dorodzone przez ge
nerałów: P an i Chan mar, najmłodszych 
członków najwyższej Rady wojennej. W ekład 
tych arnrj wejdą: korpusy XII. XVI, XVII i 
XVIII, dywizja piechoty kolonialnej, 6 dywi
zja kawaleryi oraz prowizoryczna brygada kaw. 
złożona z 3 pułków. Artylerya wymienionych 
korpusów zostanie wzmocnioną przez 9,11, 
12 i 15 brygadę artyleryi.

Wtfcdomośoi kofr4el&e,
Zmiany na stanowiskach i urzędach w ayece- 

zyl przemyskiej.
P i z y  wi ł  ej noszenia Rokiety i Mantoletu 

kanonicznego otrzymał X. Stanisław Scnenker, 
proboszcz w Nozdrzcn.

O d z n a c z e n i  EzDOSitorio canonicali: X. 
Wiktor Bar, proboszcz w Jawornika Polskim ; 
X. Józef Wojnar, probosz w Radawie; X. Leo
pold Augustyn, knteeheta szkoły wydziałowej 
męskiej w Jarosławiu.

P r z e z n a c z e n i :  X. Stanisław Racińsk>, 
były wikary w Krośnie, po nkońszonym 6-cio 
tygodniowym urlopie do Urzejocic; X. Jó el 
Kędzi' *. wikary deHcyent, na posadę wikarego 
w Jaćmierzu.

P r z e n i e s i o n y  na posadę wikarego do 
Tarki X. Paweł Matuszeweki, wikary w Bła
żowo].

E g z a m i n  k o n k u r s o w y  na probosz
czów ąuoad soientiam zdali a pomyślnym wy
nikiem: X. Piotr Bajek, wikary w Dylągowy; 
X Jan Jamróz, wikary w Dablanach; X. Fran 
eiszek Kułak, ekspozyt w Kon loszkach Siemia
nowskich; X. Władysław Luteiki, wikary w 
Bieździedzy; X. Józef Pączka, wikary w Dę
bowcu ; X. Zygmunt Schmnc, katecheta w Kro
śnie; X. Jan Tarnkowski, wikary wRadóntcrch; 
X. Ludwik Witkiewicz, wikary w Żmigrodzie 
Nowym ; X. Stanisław Wolanin, wikary w Zrę' 
cinie; X Kazimierz ZawałLiewicz, wikary w 
Staromieściu.

P r e z e n t ę  otrzymali: na opróżnione probo- 
stwo w Jasionowie X. Zygmnnt Schmnc, kate
cheta w Krośnie; na probostwo w Zaczernia 
X. Kazimien. Zawałkiewicz, wikary w St&ro- 
mieśoin.

Ur l op  celem poratowania zdrowia otrzy
mali X Stanietaw Łaskawi u, katecheta w Tur-

„SZATRA" Spt-łka z ograniczoną, odpowiedzialnością.

Kraków, Sławkowska 14
Nr. telefonu 2534- Ceny nader niskie,

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we
dług ostatniej mody szybko I starannie. ub^fa^rtowe»
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ce; nrlop roczny otrzyma! X. Ignacy Drozdowicz, 
wikary w Ursejowicacb; przedłużenie zaś orlo 
pu do końca czerwca X Józef Cwynar, wikary 
w Krościenku Wyżnem.

Muzyka kościelna. Panna A. Szafrańska i 
p. Dr A. Jendl odśpiewają szereg utworów mu
zycznych w czasie Bnmy w kościele św. Anny 
dnfa 8 b. m. o godzinie 11-tej- Podczas czego 
zbierana będzie składka na rzecz Kola Panien, 
opiekujących się sanlsdbanemi dziećmi.

Biskupia wlzytacya kanoniczna parafii Bo-
żego Ciała cdb(]dzie się dnia 8 bm.

Dnia 8 czerwca br. o 8 Msza św. — kziąż 
ki, o wpół do 10 bierzmowanie, o 10 snma s 
kazaniem — oglądnięcie kośc!oła.

Podziękowanie. Poczuwamy się do miłego 
obowiązku podziękowania Wielmożnemu P. A, 
Bilińskiemu za to, że priy urządzaniu festynu 
w „Ole mitrach" dla biednych zostających pod 
opieką Pań Towarzystwa św. Wincentego aPanlo, 
tak bezinteresowną pomoc nam użyczył i fna 
dnszów przez to tak hojnie przyspołył. 
Kazimierzowa Lubomirska oresesowa, Janowa 

Mierossowska

H c & r a lo g U L
Adam Młodzianowski, c. k. starszy ofioysl 

pocztowy, urodzony w Kosaowłe w roku 1856, 
zmarł w Krakowie po długie] i ciężkiej Choro
bie dnia 5 czerwca 1913. Zmarły brat czynny 
ndział w życiu apołecznem i to warzy skiem, jego 
zasługą jest założenie k>nba urzędników poczto 
wych, w której to inatytncyi pracował i  za
parciem się siebie ncjpierw jako prezes a na
stępnie aż do ostatniej chwili jsko gospodarz 
Na ostatniem tern stanowiska położył dla to 
warzystwa niemiła zasiągi, miał bowiem na 
okn jedynie dohro Kluba i sterał się oałą f turą 
o pomnożenie majątku w calu wyhodowania 
własnego domu.

Dzieła tego, do którego dążył z zaparciem 
się siebie, niedoozekał. Żmudna i wyczerpująca 
praca zawodowa, ustawiczna troska o klnb, któ
rego był całą dosrą, przerwała pasmo życia w 
pełnym rozkwicie sił,

Od poesątkn istnienia Związku ekonomi
cznego urzędnik, prof. ! naucz, pracował w wy
dalało tego Związku. Zmarły należ*! bowiem 
do pierwszych inicjatorów zrealizowania myśli 
istnienia tej inatytncyi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 
4 popołudniu z domu żałoby Nr 10 przy ulicy 
Ambrożego Grabowskiego.

Cześć Jego pamięci i
Pogrzeb śp. Stanisława Kopernickiego od

będzie się w n edzhlę 8 bm. o godzinie 4 po 
"oładniu z kaplicy cmentarnej.

Prezydyum Syndykatu Dziennikarzy kra- 
iwskich wzywa swoich człmków do gremial- 
sgo odziała w oddania ostatniej posługi zmar- 
mu koledze.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Sobota. „Hrabia Luksemburg" operetka w 3 akt.
Lehara.
Niedziela popoŁ „Manewry jesienne" operetka w 

aktach Jmre Kalmana.
Niedziela wieczór. „Kuglarz" opera w 3 aktach 

Masseneta.
Poniedziałek. „Grigri" operetka w 3 aktach P. 

uckiego. (Nowość).
Wtorek. „Bal maskowy" opera w 5 aktach Ver- 

ego. — Gościnny występ Janiny Korolewicz-Wzy- 
jwej.

Środa. „Grigri" operetka w 3 akt. P. Linckiego.
Czwartek. „Eugeniusz Oniegin" opera w 5 akt. 

zajkowskiego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
.! aydowej.

Piątek. „Grigri" eperetka w 3 akt. P. Linckiego.
Sobota. „Faust" opera w 4 aktach Gonuoda. — 

Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydowej.

W chorobach kobiecych sprowadza natural
na woda gorzka Franciszka Józefa bez zabn- 
rzenia apetytu, bezboleśnie regnlarność żołądka. 
Wodę Franciszka Józefa powinno się stosownie 
do okoliczności brać przez dłuższy czas, gdyż 
po jej ożywaniu następuje stałe dobroczynne 
działanie na organizm. Tajny radca profesor 
Dr Zweifel, kierownik król. kliniki położniczej 
w Lipska pisie: „Mogę oświadczyć, że z wody 
gorzkiej Franciszka Józefa w każdym kierun
ku jestem zadowolony; względnie mała dawka 
(pół szklanki) przeczyszczała w krótkim cza
sie bezboleśnie. Tak mała ilość pozwała ła
twiej na popicie świeżą wodą, co usuwa na
tychmiast nieco gorzki smak". — Frćba do
wiedzie! Do nabycia w aptekach, drogneryach 
i składach wód mineralnych. Dyrekcya wysył
kowa iródel leczniczych Franciszka Józefa w 
Budapeszcie. 131

Najbliższy odjazd okrętów na linii Hsm- 
bnrg-Ameryka, z Hamburga: do Nowego Jorku 
okręt „Imperator** 11 czerwca. „Kronprinzessin 
Cecllld“ 14 czerwca. „Kaiserin Augustę Vikto- 
ria“ 18 czerwca. Do Bostonu: okręt „Cincina- 
ti“ 25 czerwca. Do Filadelfii: okręt „Prinz 0- 
skar“ 19 czerwca. Do Kanady: okręt „Hanno* 
ver“ 27 czerwca. Do środkowej Brazylii: okręt 
.,Gut.rane“ 27 czerwca. Do La Piata: okręt 
Plata: okręt „Cap Blanco'* 17 czerwca. „Kónig 
Wilhelm 11“ 24 czerwca. Do Cuba-Mexlkc: o- 
kręt „Bawarya** 17 czerwca. 766

„Ich Dien’** oto napis na znanej marce o- 
chronnej z zakonnicą, która dla ochrony bal
samu aptekarza A. Thierry sądownie strzeżona 
jest przeciwko wszelkiem bezwartościowem na- 
śiadownictwom. („Ieh d;en’“) służą dla dobra 
cierpiącej ludzkości, słusznie może powiedzieć 
wynalazca, aibowiem prawdziwym skarbem do
mowym przy chorobach jest balsam aptekarza 
A. Thierry’ego i maść stuliśoiowa, których skn 
tek cudowny uznany zrstał przez wszystkie 
powagi lekarskie. Tysiące pism dziękczynnych 
świadczą o światowem powodzeniu tych najle
pszych środków domowych z  apteki pod Anio
łem Stróżem A. Thierry w Pregradzie pod Ro 
hitach. 739

Miejmy nadzieję, że ci, którzy dysponują 
kapitałem w kraju naszym, jak najrychlej 
przystąpią do zawiązać się mającej Spółki 
akcyjnej, której powodzenie] jest z góry za
pewnione. Chodzi o to, ażeby teraz, kiedy 
kraj nasz nareszcie budzić się zaczyna nie 
wypuścić z rąk ani jednej gałęzi produkcji, 
która obliczona Jest na lat setki i dać może 
zarobek i pracę temu ludowi, który dotąd zmu
szony jest szukać jej u obcych, częstokroć 
z wielką szkodą dla jego narodowego ducha

Edmund Bieder.

Ze  sportu.
Z dziedziny awiatyki. Aby zapoznać szerszą 

publiczność ze sposobem bodowy aeroplanów, 
otworzono przez cały miesiąc czerwiec wysta
wę aeroplanu (system Bleriota ulepszony przez 
naszego rodaka) w starym bndynkn o. k. Wyż
szej szkoły przemysłową] w Krakowie, nl. Go
łębia 20.

Nowy rekord lotniczy. Lotnik Perreyron po
bił w ubiegły wtorek rekord wysokości w locie 
z pasażerem wznićslwssy się do wysokości 5100 
m. Od r, 1912 należał, jak wiadomo, ten rekord 
do austryackiego porucznika Blaachkego, który 
podczas meetiogu w Aspern zdołał osiągnąć 
wysokość 4360 m.

Perreyron użył do swego lotn aparatu sy- 
motorze „Gnomę** siły 160 
Bię w powietrze o 11 h l i  
5100 m w 55 minutach. 

Zjazd trwał zaledwie 12 minnt.
Towarzyszem lotn śmiał go awlatora 

młoda Rumunka p Flagino.
Perreyron posiadał już dawniej rekord 

wysokości lotu bez pasażera (5880 m) i fran
cuski rekord wysokości lotu z pasażerem 
(4.060 m).

stemn „Bleriot** o 
H. P. Wznióałwszy 
osiągnął wysokość

była

Niezwykle szybko i tanio meżna sporządzić 
dzisiaj naturalny silny rosół wolowy. Polewa 
•ię najzwyczajniej Maggiego kostkę wrzącą 
wedą. W ten sposób uzyskany rosół nie różni 
się niczem od ri sola domowego, ponieważ,, Mag
giego bulion w kestkaeh" jest czystym naj
lepszym rosełem wełowym w formie zasuszo
nej i zawiera także odpowiednią ilcść soli i 
korzeni. — Każda pojedyneza kostka wystar
cza na talerz (ćwierć litra) silnego rosołu i 
kosztuje tylko 5 halerzy. — Na czas pobytn 
w letniskn nadają sfę całe paszki, zawierające 
po 50 kostek; paszki te są wszędzie do naby- 
oia. Należy jednak uważać na nazwę „Maggi** 
i znak ochronny „krzyż w gwieźlzie“. Inne 
kostki nie są wyrobu Maggiego. 759

Unia Hamburg-Ameryka utrsymnje regular
ną komunikację swoimi olbrzymimi paseżarski
mi statkami, przedewszystkiem na linii Ham- 
bnrg-Nowy Jork, Hamburg-Filadelfią i Hamburg- 
Boston. Towarzystwo wydaje równoeseśuie o- 
prócz kart okrętowych, także karty kolejowe 
do wszystkieh miast Ameryki i Kanady i utrsy- 
muje tygodniowy raoh osobowy swoimi znako
mitymi okrętami wprost do Kanady. 744

O granit tatrzański.
W chwili, kiedy kapitał pruski zaczyna 

coraz bardziej oplatać kraj nasz całą siecią 
swoich placówek, zagrażających w konsek
wencji naszemu bytowi narodowemu i sta
nowi posiadania, nie wolno nam spuszczać 
z oka ani jednej gałęzi produkoyi rodzimej. 
Do takiej produkcyf, należycie dotąd w kraju 
nie wyzyskanej, należy granit tatrzański. 
Dzięki energii i prawdziwie obywatelskiemu 
pojmowaniu obowiązków swojego zawodu 
u młodszego pokolenia naszych inżynierów 
górniczych, istnieje nadzieja, że skarbów 
tych, jakie kraj nasz posiada, nie zaprzepa
ścimy w ręce obce.

W ostatnich czasach zawiązało się bowiem 
konsorcjum z inżynierem Kazimierzem Auleyt- 
nerem i Władysławem Koszką oraz hrabią 
Władysławem Zamoyskim z Zakopanego na 
czele, które postanowiło rozwinąć ekgploa- 
tacyę granitu w Tatrach wschodnich. Wia
domo dobrze, że skutkiem rozwoju techniki 

udoskonaleń na tern polu, zapotrzebowanie 
granitu z roku  na rok wzrasta, zarówno w 
budownictwie, jak i przy brukowaniu ulic. 
Tymczasem tak Galloya, jak 1 Królestwo 
Polskie skazane są wyłącznie na pokrywa
nie swojego zapotrzebowania granitem saskim 
lub szwedzkim, albo wreszcie słabszym co 
do odporności piaskowcem. Piaskowiec zaś 
zmonopolizował, jak wiadomo, w kraju na
szym pan Kulka, awangarda firmy Siemens 
z Berlina.

Wobec tego był czas najwyższy, ażeby 
zająć się eksploatacyą naszego granitu ro
dzimego, który może znaleść zastosowanie 
jużto jako bruk, jużteż jako polerowany, 
może się nadać na schody, kolumny, postu
menty pod pomniki, przyczółki mostowe, 
obramowanie bulwarów, a wreszcie Jako bu
dulec. Chodzi o to, ażeby w kraju znalazł się 
kapitał, któryby nam samym umożliwił za
rząd naszą własnością, a przytem dał pracę 
ubogiej ludności górskiej 1 naszym techni
kom. W takiej Saksonii np. pracuje w ka
mieniołomach blisko 20.000 iudzi doskonale 
płatnych 1 cały eztab inżynierów. Jak się zaś 
przedstawia rentowność tego przedsiębior
stwa, wystarczy zaznaczyć, że saskie kamie
niołomy dają 20—30 procent dywidendy, 
a robią milionowe obroty.

Badania przeprowadzone przez techników 
stwierdziły, że nasz granit tatrzański posia
da wszystkie własności czyniące zeń warto
ściowy materyał eksploatacyjny. Da ęki hra 
bl6mu Władysławowi Zamoyskiemu, którego  
obywatelską działalność kraj nasz zna nie 
od dzisiaj i dzięki wyżej wymienionym inży
nierom, którzy akcyę ujęli w swe ręce, 
istnieje uzasadaiona nadzieja, ża te miliony, 
jakie granit tatrzański dać może 1 da na 
pewno, pozostaną w krsju. W Królestwie 
Polakiem znaleźli się bowlBm finansiści, któ
rzy poza własnym kapitałem, Jaki wkładają 
w przedsiębiorstwo, pragnęliby, ażeby I reszta 
potrzebnego kapitału znalazła Bię w kraju, 
zwłaszcza, że dobijają się o współudział w 
akcyi kapitaliści belgijscy i angielscy. Hrabia 
Zamoyski wyraził gotowość przystąpienia do 
owej spółki i skłonny Jest oddać jej do 
dyspozycyi tereny swoje pod eksploatację 
oraz niedostatecznie dotąd wyzyskaną siłę 
wodną. Dla polskiego kapitału otwiera się 
zatem wdzięczne pole lokaty, tern wdzięcz
niejsze, że obliczone na długą metę i ściśle 
związane z podstawami naszego narodowego 
bytu. Dla tych, którzyby mieli Jakiekolwiek 
wątpliwości w tym względzie, nazwisko hra
biego Władysława Zamoyskiego, którego 
śmiało nazwać można pierwszym obywate
lem Polski, powinno chyba być najlepszą gwa
rancją czystości 1 pewności akcyi, dla przy
szłości naszego kraju niezmiernie doniosłej. 
Tanie koszty produkcyi i transportu (drogi 
wodne i przyszły kanał galicyjski) umożliwiają 
konkurenoyę z granitem obcokrajowym, 
który dotąd niepodzielnie prawie opanował 
rynki zbytu w kraju naszym i w Królestwie.

Nowe wybryki sufrażysłek.
Londyn, 6 czerwca.

Względność i słabość z jaką władze an
gielskie odnosiły się do sufrażystek, dopu
szczających się ciągłych atentatów i awan
tur doprowadziły do tego, że w Anglii pa
nuje dzisiaj najzupełniejsza anarchia. Sufra- 
żystki nie zadawalniają się już zamachami 
na osoby polityczne, lub własność publiczną, 
ale dopuszczają się gwałtów wszędzie gdzie 
znajdzie się do tego sposobność.

Niedawno temu podpaliły np. warsztaty 
dla wyrobu łodzi wyścigowych firmy Msn- 
ger. Prócz budynków fabrycznych spłonęło 
kilkadziesiąt łodzi cedrowych, między inne- 
mi łódź teamu wioślarskiego uniwersytetu 
osfordzkiego. Zniszczona łódź miała służyć 
do słynnego corocznego matchu między 
Cambridge’m a Oxfordem.

OnegdaJ znów podpaliły one zamek po
łożony w pobliżu Trowbrldge. Zamek spło 
f»ął doszczętnie, szkodę oceniają na 400 000 
K. W pobliżu gruzów znaleziono kartkę z 
napisem: „Go do szkód należy się zwrócić 
do p. Runcimana w Trowbridge**.

P. Runciman, minister sprawiedliwości, 
wypowiedział kilka dni temu mowę w Trow
bridge. Kilka sufrażystek, które starały się 
przeszkodzić zebraniu usunięto z sali. Chcąc 
się zemścić podpaliły one zamek należący 
do csjowieka nie mającego nlo wspólnego z 
polityką.

Największe jednak wrażenia zrobił w An
glii wybryk p. Davison podczas derby ep- 
somskiego. Wyścig, któremu przypatrywało 
się około 400 tysięcy widzów miał się już ku 
końcowi! i konie zbliżały się już do mety. 
Nagle z za baryery dzielącej publiczność od 
toru wyścigowego wysunęła się Jakaś ko
bieta i rzuciła się z podaiesionemi rękoma 
przed konia „Anmer**, należącego do króla 
Jerzego. Pełen grozy okrzyk widzów i ko
bieta, koń i dżokej runęli na ziemię. Gdy 
podniesiono kobietę wydawało się, że już 
nie żyje, ale gdy przybył doktór okazało 
się, że jest tylko ciężko ranna. Pod pła
szczem, który miała na sobie znaleziono 
szarfę w kolorach związku; sufrażystek. Nie
bawem stwierdzono jej tożsamość. Była to 
p. Davison, znana bojownićzka sufrażystek. 
Już wielokrotnie dopuszczała się ona róż 
nych gwałtów. Kilka tygodni temu wybiła 
ona jakiegoś pastora, którego wzięła za mi 
Bistra Lloyd George’a.

Niefortunny dżokej, który jechał na kró
lewskim koniu j8st wprawdzie ciężko ranny 
ale zostanie prawdopodobnie uratowany. Co 
do pani DaJIson to życia jej grozi poważne 
niebezpieczeństwo.

rów nie załatwiła 'sprawy pokojowo, wojna 
wybuchnie natychmiast. Będzie ona krótka, 
ale krwawa. Serbia jest do wojny zupełnie 
przygotowana.

Pogotowie wojenne Bnłgaryl.
Belgrad, (tel. w!.). Dzienniki donoszą, że 

Bułgarya dziś lub jutro ukończy przygotowa 
nia wojenne. Podnoszą, że Serbia popełniła 
wielki błąd, pozwalając Bułgaryi przeprowa
dzić przygotowania. Należało wojnę z But- 
garyą rozpocząć natychmiast, aby się nie 
narazić na możliwość klęski.

Serbowie nie biją się z Bułgarami.
Belgrad. (T. B) Z urzędowej strony serb

skiej konstatują, że wszystkie wiadomości 
o rzekomych starciach między wojskami buł- 
garskiemi i serbskieml na gra olsy koło P i r o t, 
W e l e s  i G e w n g e l i ,  Bą absolutnie niepra
wdziwe. Tak samo nieprawdziwemi są wia
domości o przygotowaniach Serbów do opu
szczenia Mo n a s t i r u .  Opuszczenie I s t i p u  
na lewym brzegu rzeki W ar d a r  odbyło się 
w zupełnym porządku i bez krwawych starć.

Urzędowy „pokóJ“.
Belgrad. (TB.) Z urzędowej serbskiej stro

ny zaprzeczają jako zupełnie zmyślonym 
wiadomościom dzienników zagranicznych, ja
koby wojsko serbskie zabrawszy archiwum 
zupełnie opróżniło miasto 1 powiat monastyr- 
skl, dalej Jakoby wskutek prawdopodobnej 
wojny z Bułgaryą panowało wśród armii 
serbskiej wzburzenie, jakoby w Weles roz
strzelano czterech żołnierzy serbskich, którzy 
rzekomo swych towarzyszy broni nakłaniali 
do oporu przeciw ewentualnej wojnie z Buł 
garyą.

Interwencja mocarstw.
Belgrad (tel. wł.). Ambasadorowie angiel

ski i rosyjski poczynili u Pasicza przedsta
wienia w sprawie utrzymania pokoju.

Rosyjska polityka wolnej ręki.
Petersburg, (tel. w ł). Konflikt serbsko- 

bułgarski uważany jeBt tutaj za bardzo po 
ważny. Rosya zawiadomiła wszystkie gabinety, 
że w razie wybuchu wojny zastrzega sobie 
swobodę działania.

szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo
tyka na różne trudności i szykany.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka
wiarniach, restauracyach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu“.

Służąc prawdziwie narodowej spra
wie, walcząc w obronie praw miesz
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tycb sfer.

N adesłana.
a r ty k u ły  w  te i ru b ry o o  R e d a k c ja  
pysyjjsuja żadnej odro* ̂ sdalftUaoiic!.

nie

(łomy gabinet laęgiersfti,
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 7 czerwca.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Tisza był dzisiaj u 
cesarza, a następnie konferował z Drem Lu- 
kaesem. Cesarz powierzył hr. Uszy misyę u* 
tworzenia gabinetu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Tisza udaje się dzi
siaj do Budapesztu, poczem powróci do Wie
dnia i przedstawi cesarzowi listę nowego ga
binetu do potwierdzenia. Oficyalue ogłoszenie 
nominacyi nastąpi z początkiem przyszłego 
tygodnia.

Przyjęcie dymisji Lnkaosa.
Budapeszt. (T. B.) „Dziennik urzędowy** 

ogłasza przyjęcie dymisyi całego gabinetu 
Lukacsa.

Zatarg serbsbo-butgarsbi.
„Mlr“ grozi.

Sofia. (T. B.) „Mir“ oświadcza, że Bułga
rya wobec prowokacji ze stron sojuszników 
ograniczała się dotychczas do zarządzeń o- 
bronnych. Serbia nie chce spełnić traktatu, 
ani opróżnić terytoryów niespornych, ani też 
urządzić „condominium" w strefie spornej, 
zaś Grecya obsadziła terytorya bułgarskie 
na wschód od Saloniki. J e ż e i l  w i ę c  mi 
mo  t y l k o  d e f e n z y w n y c h  z a r z ą d z e ń  
B u ł g a r y i  w o b e c  t y c h  p r o w o k a c j i  
m i a ł o b y  p r z y j ś ć  do o t w a r t e g o  Kon
f l i k t u ,  B u ł g a r y a  z r z u c a  z s i e b i e  
w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .

Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi.
Sofia. (T. B.) Przesilenie ministeryalne 

aaje powód do licznych pogłosek co do przy
szłego gabinetu. Pewnem jest, że G e s z o w  
w każdym razie ustąpi. Trudności przy roz 
wiązaniu obecnego przesilenia tworzy okoli
czność, że obecny gabinet koalicyjny, który 
stworzył sojusz bałkański, teraz nie chce 
brać udziału w ewentualnie gwałtownem roz
wiązaniu konfliktu z sojusznikami. Dlatego 
też jest prawdopodobnem, że kiika stron
nictw opozycyjnych przyjdzie do steru. Jed
nakże i przekształcenie łub uzupełnienie ga
binetu nie jest wykluczonem, gdyby były 
widoki pokojowego porozumienia.

Wojna krótka lecz krwawa.
Belgrad (Tal. wł.) Serbski minister wojny 

oświadczył, że naprężenie stosunków Serbii 
do Bułgaryi znacznie sią zaostrzyło w osta
tnich dniach. Gdyby konferencja ambasado-

Telegramy.
(Telegram? „Głosu Narodu": « tal* 7 czerwca.)

Z komisy! budżetowej
Minister Bkarbu Z a l e s k i  oznajmił wczo

raj komisji budżetowej ważną inowacyę w 
budżetowaniu. Oto okres budżetowy na przy
szłość nie będzie się zgadzał z rokiem ka 
lendarzowym, lecz liczyć się będzie od 1 
lipca do 1 lipca. Minister wniesie w jesieni 
budżet nie na cały rok 1914, ale tylko na 
pierwsze półrocze 1914 roku, poczem już 
stale w styczniu przedkładać będzie budżety 
na okres od 1 lipca do 1 lipca.

Choroba komendanta marynarki.
Wiedeń. (T. B.) Komendant marynarki, 

admirał H a u s  zachorował. Zastępuje go 
kontradmirał Kai l er .

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda była z początku 

dobra, potem nastąpiło pogorazenie.
Upały.

Wiedeń. (Tel. wł.) Centrala meteorologi
czna zapowiada, że upały już się kończą. 
Z Mf dyolanu donoszą, że dwadzieścia OBÓb 
z powodu upałów popełniło samobójstwo, w tern 
90-letni starzec i 12 letnia dziewczyna.

Polityczny pojedynek.
Wiedeń. (TB.) Jak „Fremdenblatt/* donosi 

z Budapesztu, pos. Hfdeivary wyzwał hr. 
Tlszę na pojedynek jako tego, który rozka
zał kapitanowi użyć siły brutalnej wobec 
niego.

Rozczulająca zgoda.
Madryt. (T. B.) W Izbie deputowanych 
odpowiedzi na wczorajsze wywody repu- 

jlikanlna A s ą u a r a t o s a  oświadczył prezy
dent ministrów R o m a n o n e s ,  iż rząd z go
towością akceptuje zbliżenie republikanów 
do monarchii i z pewnością nie będzie im 
czynił trudności. Minister zakończył apelem 
do republikanów słowami: „Nasze ramiona
są dla was otwarte, chętnie rząd was ocze
kuje 1“

Powstanie Arabów
Bassora. (T. B.) „Biuro Reutera" donosi, 

że parowiec „John Scott** p rzy w ió z ł wiado
mość o powstaniu A r a b ó w  w zatoce perskiej. 
Żołnierze tureccy w  łod z iach  okrętu „John 
Scott" wyruszyli na ląd 1 zajęli dwie forty- 
Fikacye bez oporu.

Podczas 
pobytu w letnisku

oddają ulubione i praktyczne

MAGSr kostki ,.5psWh.

(gotowy rosół wolowy) 

z n a k o m i t e  u s ł u g i .

Jedynie prawdziwr z na
zwą MAGGI I znakiem o- 
chrennym „krzyż w gwle- 
źdzle“ . Inne keiłkl nie sa 

wyrębu MAGGPEGO!

W pntzknoh pe 50 kestek K 2.50 
W pntzkaeh pe 100 kestek K 5.—

Zakład techniczno dentystyczny

Michała Śliwińskiego
w Krakowie, ulloa Floryanska I. 3, I. piętro. 

Otwarty od 9—1 i od 3 — 6.
W niedziele i święta od 10—12.

S E N N I K  
Izby handlowi I prze Rysiowa] 0 Kratowi*.

z dnia 6 czerwca 1913 r. godzina 1 w poi.

Przyjecfa&li do Kraków
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Władysław Michałow

ski z Dobrzechowa, D r Artur Dobieoki z Cian >wlt 
(Kieleckie), Władysław Wiktor z Zarszyna, Zdzisław 
Konopka z Gorlic, Dr Wiktor Klein ze Lwowa, Fran
ciszek Trzolński z Witryłowa, Jan Fospisil z Rozwa
dowa, Władys'aw Zajączkowski z Iwonicza, Ignaco
wi id Ungarowie z Nadbrzezia, Dyr. Adolf Puder z Pra
gi, Janina  ̂Wilke z Warszawy, Ferdynand Hein z Pil
zna, Stanisławowie Orlikowscy z Bur ani 1 (Rosya), 
Tadeusz Marcinkowski z Wiednia, Władysław Z em - 
brzuski z Gorki (Król. Polskie), Helena Czaplicka z 
Zakopanego, Zenobia Daleka z Wasietyuiec (Król. 
Polskie), Karolowie Glińscy z Kolonii n/Renem, Dr 
Bazyli HanozakOwski ze Lwowa, Otto Pfanhaosser 
z Wiednia, Stefanowie Lisiewiczowie ze Skierniewic, 
Zofia Madeyska z Myśleni0( Ewa Gosiewska ze Lwo
wa, Antoni Kamockl z Królestwa Polskiego, Ferdy
nand Geiringer z Mistka (Morawy), Ludwika Goat- 
kowaka z Opatkowie (Kieleckie).

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaką staczamy 

w obronie polskości miast, przez sze
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych

Waluty. 
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . , , 
20-to frsnkówkl w złocie . 
Dolary amerykańskie . .

Listy j -stawn-.
B•/, Listy zast. pretu. Banitu blpoteo*. 

Listy zaatawae Banka hipot.

**/«'/» Li” zastawne Banku kń»j. , , 
4*/, Listy zasi&wne bankr kraj. , , 
4»/, Listy zast gal. Tow. kred. z. nleok. 
i ‘l, Listy zast. gal- Tow. kred. 41-let. 
4*/s Listy zast. ff»l. Tow. kred. MMet.
ń  u » . J} , *> n 52-let.4V/o List zast. Banku gaL dlah.i pra.

Obligacye i pożyczki.
**/'» Galicyjskie obllgaeye proplaac. . 
i°!t Pożyczka krajowa * r. 1893 , , 
4*/s Pożyczka miasta Lwowa , , . . 
4’/, Pożyczka miasta Krakowa . . 
5»/0 Obligaoyfc^kamnnalne Banku kraj.

Obllg. komunalne Basku kraj.
*•/» Obllgaeye koiejow; ....................

Akcye.
Akoye Banku hkpoteosm. we Lwowie 
Akeye Banku. GaUo. Ala h, l p. w Kra

kowie .  ..........................................
Akoye kolei Karola Ludwik* . . . .
Akoye kolei Lwów-Gcerniowce-JaMy

Publiczne zapisy długu
4*/,,'/• wspólna renta papierowa . .
4'/,,*/, wspólna renta srebrna . . , ,
4'/, renta koronowa auatryaoka , , .
4 /, renta koronowa węgierska , , .
47 , renta ąostryaoka w zlocie , . ,
VI, renta węgierska w ołocie . . . .
Kursa notowane bez kupona Mażącego, który tlę 

osobno oblicza.

Błocą j Ź ylają
Koronach
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82 50
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90 50
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520
—
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P r z e w o d n ia  k r a k o w s k i .
Gr o by  k r ó l 8 w a k , e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e o  w katedrze na Wawelu zwledzaó można 
w finl powszednie o godzicie 10, w niedziile 1 itwipta 
o godzinie 11 1 pół przed południem.

M u z e o m  e t n o g r a f i c z n e  otwart jest zaw 
sse we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do S 
popoł. i zwiedzać je można za opłatę 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Mussnm miele 
Się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

W y s t a w a T o w a r z y s t w a  P r z y j a o l ó !  8 z t u k  
P i ę k n y c h  przy Plata Szczepańskim otwarta oodzien 
nie od godziny 11 do 4.

Muzeum k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi
larska) otwarte dla zwiedzająoyeb we wtorki i piątk 
od godziny 9 do 1 w południe, o Ue w te dnie nie 
przypadają lwięta.

Groby z a s ł u ż o n y c h  w krypoie na Skałce 
g r ó b  S k a r g i  (w kożolele w Piotra;, oraz Sjkar-  
b 1 e c koicioła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

„KINO WANDAV f
Progrcm od czisarłliu 5. do niedziel! 8. Czernica 1913.

1. Cydzipn ncircści Palfcego (obłudne), 2. Kurzman na iscbacyacfa (orcy- 
bomi czfe), 3. Sfirfes (drcmot obycz.),4, Ryby jadalne morza śródziemnego (fecJ.)
5. Pr ztgcciy irłćczęgi (crcyzoboiiDa bistorya), Ucieczka przezcbmuruidromot),
Najnowsza aenzacya światowa słynnej firmy „Nordfsk", W a ld e m a r  P s y la a d e r  I E b h ą  T h o m *
 w głównych rolach. Niektóre zdjęcia kołowane, dokonan e z Zeppelinowskłego statku nadpo-

hłąka-wistrznego „Hansa" z zawrotnej wysókośoi. Wstrząsające epizody uoieczk z zakłada dla o! 
nych, ucieczki przez chmury, jazda oszalałych kosi, epilog dramatu w płonącym wozie ttd 

Nadzwyoząjnu treść oparta na nieznany eh dotąd m otywaoh.
itd.



Klinika dla nerwowo 
i umysłowo chorych.

Zakład wychowawczo-iecznkczy dla nerwowych 
dzieci.

W  dalszym ciągu zapowiedzianego po
przednio szeiegu artykułów, podajemy dziś 
opis nowej K l i n i k i  d l a  n e r w o w o  i u- 
r p y s ł o w o  c h o r y c h ,  oraz Z a k ł a d u  
w y c h o w a w c z e g o  l e c z n i c z e g o  d l a  
n e r w o w y c h  d z i e c i ,  które to zakłady 
pozostają pod kierunkiem  prof. Dra Jana 
P i l t z a .  ________ _

Nauka polska nie znajduje się, niestety, 
w  tfcm szczęśliwem położeniu, aby pam ię
tali o niej możni opiekunowie. Jedyne d\va 
uniw ersytety polskie walczyć muszą ciągle 
z obojętnością, jeśli nie z niechęcią centralne
go rządu wiedeńskiego, gdy chodzi o inyTe- 
styeye a ich zakłady naukowe pozostawiają 
wogóle dużo do życzenia w porów naniu 
do takich zakładów n: wszechnicach za
granicznych. Czasanr jednak zawieje w iatr 
pomyślniejszy z Wiedwa, a w tedy uda się 
U niwersytetowi lwowskiemu lub Jagielloń
skiemu pozyskać jakiś zakład naukowy, 
odpowiadający wymaganiom nowoczesnej 
nauki.

Na skutek też taniej wyjątkowo pom y
ślnej konjunktury uzyskał Uniwersytet kra
kowski, od obecnego nam iestnika Galicyi, 
Dra W itolda K o r y  t o  w s k i e g o ,  a ówcze
snego m inistra snarbu odpowiednią dota- 
cyę na zbudowanie K l i n i k i  d l a  u m y 
s ł o w o  i n e r w o w o  c h o r y c h .  Do 
wzniesienia jej przyczynił się rów nież Wy- 
d siał kraiowy. ofiarując potrzebny plac, 
który uzr^kał drogą zam iany o ’ gminy 
m iasta Krakowa. Dotacya rządu była wcale 
pokaźna, gdyt w ynosiła 1,200.000 koron. 
Tę kwotę zużytkowano przy budow ie Kli
niki w sposób — jak to poniżej zobaczy- 
m y — przynoszący zaszczyt tw órcom  od
nośnych planów, których autoram i i wy
konaw cam i są; radca dw oru p. Józef S a r  e 
i dyrektor Kliniki prof. Dr Jan P i l t z 1).

*  *  *

Objąwszy katedrę neurologii i psychia- 
try i na Uniwersytecie Jagiell. w w arunkach 
najgorszych, postanow ił prof. P i l t z  stwo
rzyć przy niej odpow iednią Ltinikę i to 
taką, która byłaby napraw dę ostatnim wy
razem  wszystkiego, czego wymagają od 
tego rodzaju zakładów : nauka oraz dobro 
i wygoda chorych. Trudności, jakie pię
trzyły się przed nim  w tym  wypadku, by
łyby każdego innego, ale nie jego odstra
szyły. W ychowany w Szwajcaryi, gdzie 
m iał przed oczyma z jednej strony najbar
dziej nowoczesne urządzenia w sanatoryach 
i klinikach, a z drugiej — Szwajcarów, 
którzy, pomimo trudnych w arunków, tylko 
dzięki swej żelaznej w ytrw ałości przysw a
jają sobie wszystkie zdobycze kulturne Za
chodu, Dr P i l t z  postawił na swojem. 
Dziś więc .Alma M ater“ krakow ska posia
da taką K l i n i k ę  u l a n e  rw o w o  i u m y 
s ł o w o  c h o r y c h ,  która mogłaby być 
chlubą każdej zagranicznej wszechnicy, — 
a która jest wynikiem jego niestrudzonych 
zabiegów tak  dobrze w Wiedniu, jak w e 
Lw ow ie i Krakowie.

Klinika, o której mowa, wznosi się na 
części placu Aryańskiego, obeimującej prze
strzeń 12.UOO m* a zamkniętej przez ulice: 
Kopernika, Botaniczną i Lubicz; z czw ar
tej strony dotyka jej pozostała część placu 
Aryańskiego. Punk t to jeden z niewielu 
słabo zabudow anych w obrębie starego 
Krakowa. Tuż obok kliriiKi położony jest 
ogrod klasztoru SS. Karm elitanek bosych, 
naprzeciwko znów Ogród botaniczny a ko
niec ulicy Kopernika i ulicy Lubicz wysa
dzony jest drzewam i. Skutkiem tego po
wietrze" w tamtej stronie miastn jest w y
śmienite. Gdy zaś Dr Piltz w ystarał się o 
położenie chodników beton*■wych i b ruk  
asfaltowy na ul. Kopernika, 'śmiało można 
twierdzić, że K l i n i k a  d l a  u m y s ł o w o  
i n e r w o w o  c h o r y c h  położoną jest, jak 
na stosunki krakowskie, idealnie.

Klinikę tw orzą trzy pawilony, pocaęści 
jednopiętrow e, poczęści pąrterow e a głó
w ny z nich zwrócony jest frontem  do ul. 
Kopernika. Z boku przed głównym paw i
lonem  stoi dom, gdzie znajdują się miesz
kania pryw atne dyrektora Kliniki.

Paw ilony te przeznaczone są dla umy
słow o chorych niespokojnych, dla takichże 
chorych spokojnych i dlą chorych nerw o
wych. Mieszczą zaś one w sobie oppócz 
ubikacyj, przeznaczonych dla chorych bez
płatnych i płatnych, czyli t. zw. pensyo- 
naryuszy, także ubikacye dla polikliniki, 
tj. am bulatoryum . Dalej znalazły w nich 
pom ieszczenie: odpow iednie sale, wyposa
żone bogato w potrzebbe utensylia, sprzęty 
i przyrządy dla mechanoterapii, elektrote- 
rapii, hydroterapii i aeroterapii, specyalne 
gabinety dla prac naukowych asystentów 
klinicznych, jak np. gabinet dla badań w 
dziedzinie psychologii doświadczalnej, ga
binet dla badań m ikroskopowych nad korą 
mózgową, gabinet dla wiwisekcyi i t. d., 
biblioteka z czytelnią, sala konferencyjna, 
gabinet przyjęć dyrektora, wreszcie z wiel
kim  sum ptem  urządzona sala wykładowa 
dla stu kilkudziesięciu słuchaczy.

Wszystkie trzy paw ilony są między so
bą połączon e podw ójnym i korytarzam i. 
Jedne z nich znajdują się w suterenach, 
drugie na parterze. Pierwsze z nich służą  
dla przenoszenia węgla, brudnej bielizny 
i t. p., drugie — tylko dla kom unikacyi

x) Dr Jan P i l t z ,  ur. 1870 r. W Warszawie. Szkoły 
średnie i Uniwersytet ukończył w Szwajcaryi, a -miano
wicie w Z u r y c h u .  Do "iw-rrytetu Jagiellońskiego 
o wołany został w 1806 i.

lekarzy, służby i słuchaczów medycyny. 
W dolnych korytarzach mieści się kotłow 
nia, z której rozchodzi się cały system ru r 
centralnego ogrzewonia wodą, podzielo
nych dowcipnie, na wzór naczyń w orga
nizmie ludzkim na arterye, nerw y i na
czynia limfatyczne a oznaczonych barw a
m i i znakami w ten sposób, że na pierw 
szy rzut oka można rozpoznać, do którego 
pawilonu należą, co niezmiernie ułatwia 
ewentualne ich naprawki.

Oświetlenie całej kliniki jest — m a się 
rozumieć — elektryczne. W każdej ubika- 
cyi znajduje się w oda gorąca i zimna. Aby 
zaś chorzy w pawilonach dla umysłowo- 
chorych nie mogli samowolnie otwierać 
kranów  od tej wody lub zapalać i gasić 
światła elektrycznego, wszystkie krany i 
guziki do światła elektrycznego otwierają 
się, podobnie jak wszystkie drzw i i okna, 
szafki z lekarstwam i i t. d. za pomocą j e- 
d n e g o  k l u c z a u n i w e r s a l n e g o .  Klucz 
taki posiadają tylko dyrektor i lekarze za
kładowi. Inny znów klucz uniw ersalny po
siada starsza pielęgniarka, którym  tylko 
otwierać drzwi, okna, krany od wody a 
światła elektryczne zaświecać lub gasić 
można. W  ten sposób okazały się niepo
trzebnym i pęki kluczy, które stanowiły 
niezbyt miłe akcesorya u służby w zakła
dach dla umysłowo chorych i służyły jej 
nieraz do bicia pacyentów.

Pokoje d la  pensyonaryuszy urządzone 
są z komfortem, może naw et za daleko 
posuniętym jak na nasze stosunki. W po
kojach tych, zarów no jak w ubikacych dla 
bezpłatnych chorych obmyślonem zostało, 
aż do najdrobniejszych szczegółów wszyst
ko, co m a na celu bezpieczeństwo i wygodę 
pacyentów. Przytem  starał się prof. P i l t z ,  
aby wygląd zew nętrzny jego Kliniki, oraz 
całe jej w ew nętrzne urządzenie w niczem 
nie przypom inały urządzeń dawnych po
nurych klinik i szpitali dla umysłowo cho
rych. Na każdym kroku spotykamy w niej 
wiele światła i powietrza, wszędzie barw y 
jasne, krat, o ile się dało, jak najmniej. 
Podłogi w całym zakładzie pokryw a lino
leum, jak wiadomo, dające się z łatwością 
czyścić. W łazienkach i niektórych innych 
ubikacyach dano posadzki asbestowe. P o
między pawilonam i [znajdują się dw a nie
wielkie ogródki z tarasami, zwróconym i do 
południa.

Dr P i l t z  nosi się z myślą wystarania 
się u gminy m. Krakowa, aby puściła mu 
w dzierżawę pozostałą część płacy Aryań
skiego, na której zamierza urządzić więk
szy ogród, w którym by umysłowo chorzy 
mogli zajmować się ogrodnictwem, w pły- 
wającem bardzo dodatnio na kuracyę osób 
dotkniętych chorobam i umysłowemi. Gmi
na uzna niezawodnie dobre racye Dra 
P i l t z a i  d o  prośby jego się przychyli ze 
względów hum anitarnych. Złośliwi w pra
wdzie twierdzą, że m agistrat zamierza po
dobno urządzić targowicę na pozostałym 
kaw ałku placu Aryańskiego. ale w taką ba
jeczkę trudno uwierzyć. Ładne byłoby są
siedztwo dJa Kliniki, której pacyenci po
trzebują właśnie jak najwięcej ciśzj i spo
koju.

W racając do Kliniki, zaznaczam, że roz
miary niniejszej relacyi z tego, com w niej 
widział, nie pozwalają mi na szczegółowe 
opisywanie jej urządzeń, pomiędzy którem i 
jest wiele takich, że z pewnością w prow a
dziłyby w zachwyt każdego fachowego zna
wcę. Taka np. sala dla kąpieli wszelkiego 
rodzaju, a więc w odnych zwykłych, natry
skowych, nasiadowych, nożnych, pai owych, 
świetlnych i kąpieli z gorącego powietrza, 
cała od posadzki ao sufitu, w ykładana ta
flami fajansowemi, a zaopatrzona we wszyst
kie możliwe specyalne przyrządy — to imi- 
cum  swego rodzaju nietylko w Krakowie, 
ale nawet daleko poza jego granicami.

Ze słusznego założenia wychodząc, że 
dla celów dydaktycznych Kliniki, pierwszej 
wagi w arunkiem  jest liczny i dobrze przy
gotowany personal pomocniczy lekarski, 
postarał*się Dr P i l t z  o to, że ma już sze
ściu asystentów. Są to doktorow ie: B o r o 
w i e c k i ,  L a n d a u ,  R o g a l s k i ,  P i e ń 
k o w s k i ,  O n u f r o w i c z  i Wacław Ra- 
d e c k i .  Kilku z nich odbyło już specyalne 
studya la granicą. Następnie poczynił on 
starania o przygotowanie pewnej liczby 
zawodowo wyszkolonych pielęgniarek, któ
rych będzie sporo potrzebował, bo Klinika 
obliczona jest na przyjęcie 70 chorych, po 
połowie mężczyzn i kobiet. Znajdą one, po
dobnie jak cała służba zakładowa, bardzo 
wygodne mieszkania w gmachach Kliniką 
w dodatku posiadającej swoją własną, od
dzielną od innych klinik kuchnię.

Tak więc młodzież, uczęszczając na W y
dział medyczny Uniwersytetu Jagiell., znaj
dzie w nowej Klinice, która zostanie otw artą 
z początkiem zimowego półrocza przyszłego 
roku szkolnego, pierwszorzędną uczelnię do 
kształcenia się w neurologii i psychiatryi 
pod kierunkiem  wybitnego profesora. 
Jego wiedzy fachowej odpowiada młodzień
czy zapał i ukochanie przedm iotu, które, 
oby się jego uczniom udzieliły, a w tedy 
psychiatrya polska, .ta może najwięcej za
niedbana gałęź medycyny u nas, sianie ró 
wnie wysoko, jak inne jej gałęzie. Quod 
felix, faustum  fortu.natu.mque s^- 

** *
Pisząc o nowej Klinice i jej zasłużonym 

twórcy, Drze P i 11 z u, nie sposób pominąć 
innego Zakładu, który powstał za jego ini- 
cyatywą i z udziałem prawdziwych filan
tropów  : X. kanonika C a p u t y  i Dra N i e- 
c i a, a mianowicie o Z a k ł a d z i e  w y c h o -  
w a w c z o - l e c z n i c z y m  d l a  n e r w o 
w y c h  d z i e c i  w Krakowie, przy ulicy 
Kopernika pod 1. 23.

Celem tego Zakładu jest umożliwić w y
chowanie w kraju tych dzieci, które z po
w odu zbytniej wrażliwości nerwowej nie

mogą korzystać z nauki w szkołach publi
cznych, anr w tak zwanych szkołach pom o
cniczych. Jako środki, prowadzące do tego 
celu, służą: początkowo nauka w samym 
Zakładzie, pogadanki z zakresu codziennych 
doświadczeń dziecka, rysunki, malowanki, 
ugniatanie plasteliny — ważny czynnik 
w rozwoju umysłowym dziecka, odsłania
jący zasadnicze rysy  jego charakteru — 
i nauka slójdu, a dla dzieci starszych w y
cieczki do kościołów, muzeów i zbiorów 
krakowskich, oraz w okolice miasta.

Rzecz prosta, że na wychowanie fizy
czne położono w tym Zakładzie wielką 
wagę. Jego częściami składowemi są: gim
nastyka szwedzka, gry towarzyskie i ru 
chowe, sporty zimowe i letnie, i, o ile 
tylko pozwala pogoda, ciągłe przebywanie 
w pięknym, starym parku, otaczającym Za
kład, połączone z upraw ą roślin i ogrodo- 
wniotwem.

Dyrektorem Zakładu jest Dr P i l t z ,  le
karzem Dr O n u f r o w i c z ,  kierowniczką 
zaś p. Kazimiera R o b c w s k a ,  której po
magają przy w ychow aniu pupilów trzy 
froeblanki i nauczycielka.

Otwarty jesienią 1911 roke, Zakład ten 
obliczony jest — początkowo — na nie
wielką liczbę dzieci, wymagających bardzo 
starannego, indywidualnego traktowania. 
W chwili, gdy piszę te słowa, mieści się 
ich tam  15, w wieku od lat 6 do 14, po
chodzących z najrozmaitszych okolic, bo 
nietylko z Galicyi zachodniej i wschodniej, 
ale także z Poznańskiego, z gubernii Mohy- 
lowskiej a naw et z Archangelska. Gdyby 
nie Zakład krakowski, byłyby one skazane 
na przebywanie w podobnych Zakładach 
zagranicznych, gdzie w obcem sobie oto
czeniu nie mogłyby rozwijać się w ten spo
sób umysłowo i wzmacniać swych nerwów, 
jak w śród swojskiego otoczenia. To jest 
strona hygiehiczne-moralna. Ponieważ zaś 
z natury  rzeczy wynika, że utrzym anie dzie
cka w tego rodzaju Zakładzie m usi być dość 
kosztownem — przeto znaczna ilość pienię
dzy zostaje w kraju, gdy rodzice do niego 
a nie za granicę oddają swe nerw owe dzieci 
na wychowanie.

Pomimo, że koszta utrzym ania dziecka 
są stosunkowo wielkie, właściciele Zakładu 

rzyjm ują w pew nych i godnych uwzglę- 
nienia w ypadkach dzieci za zniżoną opłatą. 

Obecnie zaś m ają naw et w Zakładzie dzie
cko pewnego nauczyciela ludowego, za które 
nie pobierają wcale zapłaty. Zresztą jest tych 
filantropów  dążeniem, aby ich Zakład uzy
skał kiedyś trw ałe podstawy bytu, prze
szedłszy na własność kraju lub gminy m. 
Kraków a.

Urządzenie w ewnętrzne Zakładu, miesz
czącego się w dom u staroświeckim, lecz 
bardzo wygodnym, nosi na sobie charakter 
prywatnego mieszkania, tak, aby mali w y
chowankowie mogli się czuć w  nim, jak 
u siebie w domu. Wszędzie daje się przy
tem spostrzegać: pedantyczna czystość i po
rządek wzorowy. Ponieważ zaś wszystkie 
okna domu zwrócone są na południe, przeto 
pełno w nich światła i słońca. Jednem sło
wem jestto „hom e“ urządzone ze skrom nym  
komfortem, a nie sanatoryum.

W Zakładzie, oprócz ogólnych i osobnych 
pokoi dla starszych chłopców, znajdują się: 
sala do nauki, sala gimnastyczna, sala do 
zabiegów hydropatycznych i t. d. Znajduje 
się tam również sala do zabaw, gdy stan 
pogody nie pozwala dzieciom bawić się 
i pracow ać w ogrodzie. Na tę w łaśnie za
bawę i pracę na świeżem pow ietrzu kładzie 
Dr P i l t z  największy nacisk w swym Za
kładzie — jak tc już «yżej zaznaczyłem.

Przyszedłszy w pogodne czerwcowe po
południe do Zakładu, aby go zwiedzić, za
stałem wszystkich w ychow anków w ogro
dzie — zajętych pracą koło powierzonych 
sobie grządek — wesołych, rozbawionych 
i witających Dra P i l t z a ,  jak gdyby był 
najbliższym ich krewnym.

Pom im o, że wygląd niektórych dzieci 
zdradza ich anormalność, wszystkie posia
dają bardzo dobre formy towarzyskie a na 
ich przeważnie uśm1 echniętych twarzycz
kach nie widać wcale przygnębienia, niedo
wierzania, dąsów itp., tak często spotykanych 
u dzieci, których nerwy nie są w zupełnym 
porządku.

Świetne wyniki, otrzym ywane w Zakła
dzie Dra P i l t z a ,  przypisać należy zarów no 
odpowiedniemu stosowaniu metod pedago
gicznych, jakoteż dyetetycznemu odżywia
niu z uwzględnieniem indywidualności ka
żdego dziecka, a przedewszystkiem godnej 
najżywszego uznania troskliwości, z jaką 
on sam, a dalej kierowniczka Zakładu i le
karz zakładowy spełniają przyjęte na się 
obowiązki.

Krakowski Z a k ł a d  w y c h o w a w c z o -  
l e c z n i c z y  d l a  n e r w o w y c h  d z i e c i  
oddaje zatem rzetelną przysługę społeczeń
stwu już teraz, w swych początkach, a bę
dzie oddawał jeszcze większą, gdy się rozw i
nie do rozmiarów, w jakich chcieliby gc* 
widzieć ludzie, którzy nie dla osobistych 
korzyści, lecz dla publicznego dobra powo- 
łali go do życia. J. T.

Tymfowie w Polsce.
(Z odczytu w Tow. Numizmatyczno»Archeologic.Taym 
z dnia 23 maja b. r. w s**1 otelu Francuskiego: 
„O Andrzeju 1 Tomaszu Tymfach1* wygłosił p. A.

Hmłko),

Pomiędzy nazwiskami mincerzy za pano
wania Jkna Kazimierza, spotykamy się z n» 
zwiskiem Tymfa Ai ufze ja i Tomasza. Ro
dzina ich pochodziła z dolnej Saksonii i pi
sali się pierwotnie Timpt, wyemigrowali
tamtąd do P o lsk i i osiedlili s ię  w Toruniu. 

Rok 1650 zastaje ich dunżawiigcych menni
cę poznańską, 1658 wschowską, 1659 kra
kowską i równocześnie Andrzej Tymf zosiaje 
superintendentem i rewizorem mennic kró
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lewskich. Mincarz Gildy, bit w poznańskiej 
mennicy lichsią monetę od przepisanej kon
traktem dzierżawy, a w szczególności kiep
skie dukaty. Andrzej odbiera mu mennicę, 
a 'ier nie złożywszy rachunków i  niej, wy
jeżdża do Wschowa, zribierająo stemple od
bitych przez ciebie pieniędzy. W3 wszystkich 
czynnościach Tomasz był firmą, a Andrzej 
czynnikiem głównym. Podlegają mu menni
ce: poznańska, bydgowska i wschowska. 
W 1667 roku robi słynny kontrakt we Lwo
wie. Ucbwcłą z roku 1669 zostały mennico 
podzielone na ordynaryjne i ekstra — ordyna- 
ryjne. Znany nam Andrzej z kontraktu 
lwowskiego, gdci.3 walcząc przeciw Boraty- 
nfemu; o to y  aia do wykonania większą część 
kontraktu i według tego miał wybić w Kra
kowie i Bydgoszcz? z 8-meJ p óby srebra 
w okresie 2 lat za 6 milionow złotych. Srebro 
me kupować w kraju lub zagranicą, nie 
wolno mu jednak przebijać monety krajowej, 
będącej w obiegu. Złotówki początkowo bito 
we Lwowie i już między 3 kwietnia a 19 
•rrześnia tegoż roku naruszono tc piawo, 
bo w braku metulu na targach, przebijano 
pieniądze ściągnięte z podatków. W mennicy 
krakowskiej i hj Igowskiej wybłto 6137.86? 
s następnie 1,857.170 czyli 7 495.038, okrągło 
zatem 7 i pół miliona złotych w tych man
nicach. Miały one jednak tak liche ereDro, że 
w kraju płacono za nic 30% niże] od nom! 
nalnej wartości, tak, że wekutek tych mani- 
pulacyj brakło na zapłacenie żołdu chorągwi 
Oleszczyńskiego 300C złą. W 1667 roku ude
ka Andrzej przed pądein w Bydgoszczy, 
a właściwie z niewyjaśnionej przyczyny, bo 
go ów sąd uwolnił. Rozchodziło się o zabicie 
Oleszczyńskiego przRz jednego ze sług Tymfa. 
Tomasz pod ten czas ma w Poniicowle, gdzie 
była sztolnia oborę t. J. 1Jtl wyłączności. Po 
roku 1670 przenosi się do Królewca I do 
roku 1672 jest tam mincerzem. Jemu to 
słynny Chryzostom Pasek sprzedawał pszenicę
0 czem w swo;ch pamiętnikach wspomina. Czy 
on fałszował monetę, czy też nfe, i ego się 
obecnie stwierdzić nie da, jedynie jakąś wska
zówką w tym względzie mogłaby być ucieczk . 
Andrzeja, zaś co do Tomasza, brata Jego, tego 
powiedzieć nie można. Ma on podziękowania 
za swoje prac£ od podskarbiego w 1661 roku 
pomimo, że nie Jest szlachcicem dostaje w 
Piasecznie pod Warszawą starostwo. Nazwa 
tymfów dla monet w Polsce przy-ęfo się 
jeszcze za życia Ich i czynności menniczych, 
a ncwet utrzymywała się aż do ostatnich 
czasów, bo St. Poniatowski bił ostatnio tynf/, 
tylko z biegiem czasu w nazywaniu tych 
monet zmieniono m na a

Do monet tych krążyły różne anegdotki
1 tłomaczono inieyały królęwpkie I. C. R 
n p. „Inicirm Calamitatis Regni*. — Prze
silenie monetarne za Jana Kazimierza było 
tak duże i wpływ ekonomiczny jego był 
wielki, ceny wszystkich rzeczy poszły nie
bywale w górę. Zsle na ten temat były na 
wielu sejmikach poruszane, jak również peł
no było utworów satyrycznych,rymowanych 
w których były aluzye do tego stanu kraju. 
Większa część z nich są nieudolnymi rze 
czarni, a najlepsze są Wacława Potockiego, 
który zaraa po aoaykncyi Jana Kazimierza 
pisał: „Niedołężną wyprawą szelągi tak się 
wytarły, że nie ma na nich Jan Kazimierz 
nosa między oczami"... Byi szczególny ro
dzaj fałszywych „Boratynkćw* nieudolnie 
naśladowany, których nikt nie chciał brać, 
chyba o zmroku, te destałj nazwę: „Klepa
czy". Fałszerzy współczesnych itj monety 
było wielu pomimo, że cały mi nre amf za to 
karano ścinaniem głowy. W niedawno wy
danym „Ogrodzie Fraszek" powyżej wymie
nionego autora, nakładem Akademii Umie
jętności — przytaczam dwa na „Klepacze" 
i „Boratynkl*.

I.
„A to co było, ludzie nie chcą brać pieniędzy 
Weźmie kto za co, za to uaaje czymprędzej, 
Jako owego kota w zapalonej trzasce 
D.iieci sobie, bawiąc się podają w igraszce 
Klepacze, to rzecze ktoś nie w królewskiej

[m ince
( o je robią, chociaż ich ścinają, złoczyńcę 
Gdyżby na naBzą szlachtę ta wyniórka padła, 
Na połyby ich było takiego klepadła.

II.
Bijąc ktoś w P.zymlo sługę ze zgubiono klucze 
Tym, że mu kijem w mieszku pien ądze po

nurze
Na których, że cesarską osooę znieważył 
Oskarżony, kłopotu na ratuszu zażył.
Czego dzisiaj nie robią z Kazimierzową twarzą, 
Przecie o to nisogo w Krakowie nie karzą 
Widz'a!em, a własnemu trzeba wierzyć oku 
Kiedy dziad szeląg deptał nogami w ryn-

[sztoku,
Kiedy baba Klepacza, że icb nikt nie bierze, 
Wzgardziwszy, twrrz królewską w błocie kb

[Jem p le n  a 
W oleliby n a m  byli n ie  s łać  Króla Szw edzi 
Z k tó ry m  w yw ió z łszy  s re b ro  naw ieźli n am  

[miedzi.
Zenon.

Zjazd polskich towarzystw muzycznych 
i śpiewackich.

Sekcya muzyczna comitetu obchodu ro
cznicy powstania styczniowego z r. 1863 o- 
gtosiła następującą oaezww:

„W roku, którym cały na,ód polski, 
święcąc 50 rocznicę ostatniej walki o niepo
dległość, czyni szczegółowy obrachunek swe
go kulturalnego dorobku w różnych ćzio 
dżinach życia i ogólny pogląd sił i środków, 
potrzebnych do twórczej pracy w przyszło
ści — sekcya muzyczna komitetu obchodu 
50 rocznic} powstania styczniowego z r. 1863, 
chcąc godnie uczcić rok jubileuszowy, post* 
nowiła urządzić Zjazd wszyntkiełr polskich

Towarzystw muzycznych i śplewackicL w pa
ździerniku b. r. we L wowie i dać inieyatywę 
do zorganizowania związku, któryby muzyce 
polskiej ułatwił warunki rozwoju i zapewnił 
jej należne miejcce w dziedzinie duchowego 
życia narodu.

Skupić 1 zjednoczyć wszystkie odosobnione, 
rozprószonb usiłowania aby muzyce pol- 
sktej — któ'a geniuszem Szopena mówiła
0 nas światu, s pieśnią Moniuszki przema
wiała do duiz narodu — zapewnić pomyśl- 
niejszo niż dotąd warunki rozwoju i zdobyć 
dia niej odpowiednie stanowisko, wydaje się 
czynem doniosłym i koniecznym.

Zrzeczenie w jednym szeregu daje siłę
1 warunki do dalazego jej potęgowania. Sku
pienie i oparcie się wzajemne zapewni nam 
poszanowanie u obcych, a w nas samych 
rozbudzi wiarę w lepszą przyszłość, rozbudzi 
śmiałe 1 trwałe pragnienie czynu, a osiągnię
te wyniki prac zabezpieczy od zmarnowania 
i niepamięci.

W imię tycb wzniosłych basoł wzywamy 
WRz/stkle polskie Towarzystwa do współu
działu w pierwszym polskim zjeździe i przy
stąpienia do związku.

Zjazd odbędzie się w październiku b. r. 
i po/tączony będzie z dwoma produŁsyami.

Na pierwszej wykonana zostaną współ- 
nemi silami- „Śluby Jana Kańmierza", ora- 
toryum M Sołtysa, na drugiej utwory nie
dawno zgasłęgo znakomitego polskiego pie
śniarza Jana Gaiła. Do udziału w wykonaniu 
zostają zaproszone wszystkie polskie Towa
rzystwa śpiewackie.

Wszelkio bliższe szczegóły o zjeźdzle i 
koncertach poda sekcya muzyczna Towarzy
stwom do wiadomości w najbliżczym cza
sie.

Komitet obchodu rocznicy powstania sty
czniowego uprai aa te wszystkie Towarzystwa, 
którym zaproszenia ««s tjbied z powodu 
briku adresu nie wysłano, o zgłoszenie 
się po nie o ile możności w najkrótszym 
czasie.

Wszolkie pisma prosimy wysyłać pod n- 
dresem: SeKcya mii zyozna k. Q. R. P, rok 
1863 na ręce przewodniczącego sekcyl Dyo- 
nizego Tohta, ul. 3 Maja 16, — Za sekóyę 
muzyczną komitetu obchodu rocznicy powsta
nia styczniowego z r. 1863— Dyonizy Toth, 
przewodniczący, Rajmund PragłowskI, se
kretarz.

K :ik  littntaK. Sztohr.
Krytyka francuska o lwowskim teatrze. P. 

Abel Hermant, znany powleściopls&rz i kry
tyk Gi rtiuT, poświęca parysklem przedsta
wieniom zespołu p. Hellera, następujące u-
wagi:

Czuję, że Polacy są ogółem sympatyczni, 
a 3ą ni orni szczególnie występujący obecnie 
w „Gymnase“ artyści polscy z lwowskiego 
teatru. Są dyskretni, nie miotają się i nie 
robią zbyt wiele reklamy. Koniec końców 
trzeba będzie zwrócić na nich uwagę, jc k  na 
ludzi, co nie noszą dekoracyi. Ale przyznrję 
się, że nie umiem po polBku. Nie jestem sam 
ped tym względem i mam obawy czy inr to 
nie zaszkodzi/

Nie trzeba umieć po rosyjsku, aby się 
przypatrywać baletowi rosyjskiemu. To jest 
tak oerywistem, że nie będę się nad tern 
dłużej rozwodził. Jt^snem jest, że gdy się 
słucha komedyl, to lepiej, gdy eię ją rozumie'; 
inaczej zamienia Się ona w pantominę. Dodać 
jeduas mus ,ę, że pantomina lwowskich 
artystów Jest szlachetna, o źj wej ekspresy! 
i że pomagaląc sobie programem można się 
grą ich zainteresować*.

P. Frang is ńe Nion pisze co następuje:
„W „Gymnase1 odbywają się w daiszym 

ciągu ciekawe przedstawienia lwowskisgo 
teatru polskiego. Widzieliśmy więc w ra
mach pięknych dekóracyj tę feeryę, która się 
nazywa „Zaczarowane Koło" a następnego 
dnia przeniesieni zostaliśmy do zadymionej 
karczmy w okolice Warszawy.

Pomimo rozdawanych „argumentów* Jest 
dosyć trudno zdać sobie uprawę zo sztuki i 
talentu artystów, bo charakterystyczny dla 
języków słowiańskich nadmiar spółgłosek 
obraża i niepokoi naswe uszy łaciń«k'e. Od
czułem jednak wiele szczerości i liryzmu w 
grze artystów, których n&ur p. Bellei przed- 
8 vi

Jozef Htkanda Trepka. „Dobre dzieła*. VI. 
Z’.kiad szczepienia przeciw ko w śsieK liźoie. Str. 
18, Kraków 1913.

Jako VI. tomik monografii dobrych dzieł 
wyoał p. Trepka książeczkę, która przedstawia 
metody leczenia jednej z najutraainiejsiycb cho
rób, mianowicie wścieklizny i zawiera opis kra
kowskiego Zakłada szczepienia przeciw wście
kliźnie Drn Bajwida i jego dla ludzkości do- 
brorsjnnej działalności.

„Tygodnika rolniczego" Drgana Towarzystwa 
rolniozjgo krakowskiego pod redakerą Stani
sława Jarińskiego, wyszedł namei 23 i zawiera 
następujące iloairowauc artykuły: Jeszcze nie
co o pastwi -x ich dla bydła. — Wycii czka wło
ściańska na Sląuk i Morawy, przez Józefa Jana 
Neumana. — Wybór loshy do rozpłodu. — Do
świadczenia w apr&wie 4y« -łkosta. — 5 _rys 
hictoryl hodowli zwierząt i omowycn w Polsce 
przedrozbiorowej, przez Dra Andrzeja Berezow
skiego. — Piśmiennictwo, prrez Dra Jana 
Włodka. — Z nraKtf ki gospodarskiej i wiele in
nych.

Nowe książki.
Wł a d y s ł a w  C h o t k o w a  ki. Wypraw* 

Trzemeszeńska roku 1863. Ze swoich wrpomnień 
Poznań. Str. 45.

Wł a d .  J n g n i ą t k  o ws k i .  W krainie 
bobseiów Powieść. Nakład Gei ethnera1 Wolffa 
w Warszawie. Str. 370.

El i z a  Or z e r z k o wa .  Pisma. W/dante 
zbiorowe zrpełae, Tom VI, VII, VIII i IX, Na
kład Gebethnera i Spółki w Warwa wie.



Str. 6 „Głoa Narodu8 i dnia 1 Czerwca 1913, Nr. 123

m p t l i f t  u  iw ie c ie  T o w arzy s tw o  o k rę to w e  i ko le jow e
l i

posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii i z Liwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadlan Pacific 
Jadące z Tryestu nie posiadają wcale mlędzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzecie] klasy. W skutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla paó, sa l m uzycznych  i t. d. 333

Najwygodniejsza i najtańsza podróż.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

ReprezentacyaCanadianPacific
b  Hrzfeerole, nilu parol? L. 8

MLECZARNIA
w  W ę g ie rc e  p- P ru c h n ik  
w y sy ła  m a s ło  d e se ro w e  

dzień  św ie że . 763 3 1

Uradzenia elektrycznego
o św ie t le n ia

d‘* kilkunastu pokoi, girandola, aufzugi, 
lc nny biurowe i do łóżka do sprzedania 

: i tanio. Wiadomość u p. E. Bórka, 
Gołębia L. 2. 753 3 1

IHajatek ziemski
pod Krakowem w odległości godziny koleją, obejmujący nieco ponad 500 morgów z go
rzelnię znakomitym inwentarzem martwym i żywym, gospodarstwem rybnem etc. do  
sp r z e d a n ia . Pośrednictwo wykluczone. Informacyi zasięgnąć można w biurze adwo

kata Dra Adamskiego w Krakowie Poselska 20 w godzinach od 4 do 6-tej.
725 3 3

SANATOR
=  ul. G r o d z k a  I. 60  =
wykonuje d e s in fe k c y ę  po chorobach 

zakaźnych.

T ę p i  o w a d y
spotobem nader skutecznym. Czyści okna, 
wystawy sklepowe, portale, froteruje po
sadzkę oraz wykonuje wszelkie roboty w za
kres porządku domowego wchodzące. Ża

lenia przyjmuje się na prowineye.mówień i
769 6 1

Wspólnika
■ kapitałom 10-15,000 koron poszukuje się 
do korzystnego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 
pod K. P. 200. Administracya „Głosu Na-

691 3 1

Wdowa lat średnich
przyjmie zarząd domu chętnie na plebanii, 
opiekę panienek, starszej osoby lub inne 

Odpowiednie zajęcie 713 33
„Zofia" Poste-rest. Kraków.

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini
stracya „Głoaa Narodu" pod numerem 23B

O n i  1 7 P  gub' Kielecl(a* Sezon ° d 20 maja 'do20 września-
n l l L M i  Zakład Wód Mineralnych 
y u i d y u  Siarczano—Słonych.
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso

wie dr. med. S t Kelles-Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kur&cya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, Bamochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei AustryaGktch Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra

wach nowego działu. 471 4 4

Najlepsze czeskie źródła zakupna

Tanie pierze do łóżek
I k g . s s a r e g e ,  dobrego, dartego S Ł , lepszego
K. 2-40, najlepszego p ó ł  b ia łe g o  K. 2JW, białego 
Ł  4, białego puszystego K. 5T& 1 kg. barAzo piękne
go śnieżno-białego dartego K. 6*40 I K. 1 kg. pu
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; nś^-

Iepśzego pucha s piersi K. 12 — P rzy  o d b io r z e  5  kg. f r a a e e .

s gęstego czerwonego, niebieskiego białego lub żół
tego nankinu, I p ie r z y n a  180 cm. długa 120 cm. 

•seroka w r a z  z  d w o m a  p ad iM zk am i, każda 80 om. długości, 60 ęm. sze- 
rokaśol, napełnione nowem, szarem, bardzo trwsiem pussystem pierzem K. 16. 
MA p u c h o m  K. 20, p u c h e m  K. 24; pejs dym  i e  p ie r z y n y  K. 10, 12. 13, 
16, p o d u s z k i  K. 3, 3 50, i 4; p ie r z y n y  2 m. długie, 140 ran. szerokie Ł  13, 
Ł  14*70, K. 17-80, i K. 21.—; p e d u s z k ł 90 cm. długie 70 om. szerekie K. 4*10,
K. 5. i 0*70; piernaty z silnego gradln w pasy, 180 om. długie 116 om. szasolde
12, 1260, K. 14-80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo

i ophttnie.
| S. BENISCH w Deschenłłz. Nr. 865. Czechy.

Gotowa pościel

7. klasy, wzorowego prowadzenia się, spe- 
cyaliBta w językach klasycznych, przyjmie 
chętnie wśród wakacyi lekcyę z której kol- 
wiek klasy. Bliższe wiadomości w donrn 

p. J. W. Wawry w Jaśle. 770 0

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nio mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na
stępnie ciasto i leguminy z pro
szkiem do pieczenia Dra Oet
kera a będziecie zdziwieni po
myślnymi rezultatami. Dra Oet
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pra
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

Pożyczki
na 4 — 6 procent od 200 koron wzwyż 
z poręczycielami lub bez, w 4-ro korono
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu. Filip Feld, Bank 
i biuro giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakóczi ut 
71. Objaśnienia gratis i franco. 695 8 b

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913.
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Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 

osysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry
nicy, .Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymalowa.

12-50 w nooy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3*65 w nooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaazów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowioe.

5-20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Kiynlcy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
JSokrla, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wroolawia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7*60 reno, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kjjowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*95 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8-46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX. wŁ) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza. Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszow. Połączenia: do Wadowic i Bielska

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do ZywoB, Zwardonia.

10.45 rano, n. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

115 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

1-30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,
1-42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1-67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

218 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławis, Warszawy.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do Szczuolna, Stróż. Jasła, No
wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 IX).

3-25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5*40 po poŁ, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6-00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieozór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-5Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliozki.
7-44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7 56 wieczór, p. osob. Nr. 4B do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
L&borcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa,
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Cby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

0-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozynieo, Grzymałowa, KI 
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iw a n o g ro d u
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna^ Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia .Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza,

6-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. połączenia: z Gorlic, Or 
łcwa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogamin.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. P<3ącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia,
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia prze? 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywc«, 
Suchy, * Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stióż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8"44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza!

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą
czenia : z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11-55 rano, p. osob. ^r. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Koomyrzowa 

1 Mogiły
1-10 p. poł., P. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1*24 p. poh. P* oaob- ^r- '4 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina.

2-05 p. poł., P" osob. Nr. 44 z Nowego Są - 
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30

IX,), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

i-35 po poi p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 i  Brzecławy 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
5-25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa, Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szczucma.

6-53 wiesz, p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą, Po
łączenia: l Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 15 V. dc

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8"50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9-10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało
wa, Husiatyna, Czortkowa. Kopyczy
niec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10-24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połą czenla od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

1105 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Spchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Z w a rd o n ia , Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. ,

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

Ta Wa

I .
K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w n y . L in ia  A -B  L. 46|G.

B ez konkurencyi
wyłączna sprzed iż  na całą G a licy  ę .
Znakomitą oryginalną h o le n d e r sk ą

ś m i e t a n ą
do kawy i na kremy w puszkach od V4 — 2 litrów — oraz
s: n ie z r ó w n a n ą  h e r b a tę  c e y lo ń s k a  :: 

 : R A N G A L L A  ..
pod własną m arką cchronną „ P A Ł ® A “ poleca 
A . H a w e lk a , k. Dostawca Dworów w  K r a k o w ie .

727 6 2 i
III

8= =  N A JL E P S Z E J JA K O ŚC I = =  «

- H M P N O  - !
5  Z W ap ien n ik ó  sw w  P o g o r z y c a c h  (Stacya kolej.) S 
BI Poszukuje się zdolnych zastępców! I

inform acyi udziela: 711 30 1 R
ia B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K rakow ie  U

„  --------------   ODDZIAŁ TOWAROWY.   *

-- ̂ aB B aB g g B B g ag iiB B S M ai^ g g B aM as!

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dziel 
Wy b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  KSI ĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.
Nudnych książek nie drukujemy.
Każda książka Jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W Y JD Ą:

Pam iętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętnik OcMlego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskie]

I wiele innych.
Redakcya posiada w  tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

1 1 ss ■ czonych z literatur obcych. - -

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D@ZPfarn@ PF01HIUin Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę
jako premlum bezpłr na wytwor/iym papierze z ilustrao. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 315.

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.

Redaktor Zdzisław D ę b ic k i.--------------Wydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa,. Nowo-Sienna 2, tel. 114-30.

katalog : ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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MYŚL m o c z u
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie, 
franiunerati mczu wynnsi l  Ł

„Myśl Robotnicza" j“* *ed,_”  J  S nas

a Największy skład przykopów i szat kościelnych \
g  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne S

B“  poleca po najtańszych cenach N

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS |

pismem potokiem robotnicze** Mwodowem, 
redagowanej w dachu chrześcijańskim, 

informuje dokładnie o rucha robotniczym i 
tyciu w stowar*y»*e*dacii robotniczych.

„Myśl Robotnicza" J*** ^
"  Z. —  - brym in
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
ch cący ch  oracow«4 w. stowarzyszeniach

bolniczyck



J
Nr. 129

L I N I A

HAMBURG-AMERYK*
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pic rwszorzędn. parowcami
Hatnbnrg-Nowy York

Hamburg-FUadelfia
Hamburg-Kanada

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg- Persja 
Hamburg- Afry ka 
Hamburg-Indie zac.

Antwerpia-

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamb .-Wenezuela 
Hamburg- Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyko 

-Kanada
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich rwy oh nowjor. parowcach 

cztery klasy przewozowe 
I kajuta, D kajuta. Iii kiasa i między- 
poklad. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
daj^ przy znakomitem utrzymaniu, prędk i 
i wrfodny przewóz dla podróżnjących 

w kajutach, i także dla wychodźców
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentujyi 
linii Hambnrg-Ameryka, Wiedeń I Korn- 
tnerr*r., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czernlowce Herreugas. 16.

Na raty!
najnowszej konstrnkoyl. ule
pszone Sin rera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato
wej sławy, poleca pierwszo
rzędna znrna z rzeteln c-śc

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
dostawca wielu stow arzyi «-eć zarobkowych. 
Związku Cirzędników państw, i Centrali 

Zakupu dla oficerów i urzędników.

P R f W A T N E G I M N A Z Y U M
z prawem publiczności, oraz

P E N S Y O N A T

FBLHZ SCIOLZ, CIUZ, GSłZBIEHGIsse 29
1—8 klas, świadectwa matnryczne, ró
wnorzędne z paóstwowemi — znako
mity pensjonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. ^ 2  0

Spólnika
z kapitałem CODO koron poszukuje się do 
interesu dobrze rentującego i prowadzonego 

na wyższą skalę. 685
Wiadomość DomEiportowy obrazów Fr. Sem 
brata. Rynek Kleparski L. 16 w Krakowie 

od godz. 10—12 i A—6 po poi.

Ksiądz
szuka izby u ludzi dobrych w okolicy gór

skiej na wsi, gdzieby była kaplica. 
Adres: „ lń s la d a  ‘i  Administracya .Głosu 
Narodu“. 750 2 2

Ksiągamia Polska i skład nut
T tu Eberta

w Krakowie
ulica Floryańska 1. 35

•taoya kolei elektrycznej.
Poleca swój obfity skład

K SIĄŻECZEK  
do nabożeństwa

I książek dla dzieci I młodzieży
na nagrody szkolne.

Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0

Krynica-Zdrój,
w illa  „ p o d  W a w e le m "

na wzgórzu naprzeciw łazienek. Pokoje ume
blowane z całodzlennem utrzymaniem.

647 6 3

Wina
d e  Mszy śn>. dostać mo ini 

po cenie.
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

.  ToLjy 1. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 h.
YK. — 8 L  

.  Aseu słodkie L po Ł K. — K 7 w bc 
czkacb, a we flaszkach •  30 hal droBze u 

ke. Pietra Krawaez w Haauseweaeh 
Szenesmegy (Węgry).

Prawdziwe berneńskie materiały |
na sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupon 3'10 
m. dług. na całe 
-lir nie mrmkie
(surdut, spodnie ka
mizelkę) wystarczają
cy, kiijuv]j tylko

1 Knpon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Knpon lb Kor. 
1 Kupon 17 Kur. 
1 Knpon 20 Koi

1 kupon aa czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na sarzutki, 
kostyun turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, ju-teryały ni suknie damskie 
itd. wysyła po c .nn-b. '-orycznych ze 
swej n SrelBi tri 1 porządku znany 

skład fabryczny sunna

Slsgel - łmhof w Berna, Morawa.
Próbki gratii 1 franco.

Korzyści klienteli prywatnej zrmawiają- 
cej maierye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we
dług wzoru nawet w małych rożni- traJi 

z zupełnie swieżugo materrału.

.GŁOS NARODU* doi* 8 :Czerwca 1913. Sir. 7

m  M  A r n a  f  W szędzie chroniony, slaw ly I nlnbieny .rodeł; domo- 
■ ■  L J J O I  wy. Przy większych zamówieniach znaczny opnei

CK; A. THIERRY,Eeo BALSAM
Praw dziw y tylko i  zieloną zakonnicą, jako marką ocfcseeaąr 
Praw nie chroniony. Każde podrobienie j_J »cftw ctwo 1 Od
sprzedaż innego ualaamn x łudzącemi markami będzie sądownie
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany swej naj
lepszej skuteczności przy wszystkich organach -tspiraefjnych, y n f  
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w pierz, OMhMs 
płuc, specyalnrc przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, uhaUakĄi, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy usta«j, przy nraan
n . . 1. Annsualm.  .U eii e t  Avn wali aba 1A ■nak.eh llsbWu . . hY« Uiuu ** *  ----------------------------y*"! -
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. U  mały- 
6 podwójnych Ua zek, lub l  duża spec. flanka femiRjM Ł

L TIBiTego b e  tok sinljlm
ch lab
i m

Apte
karza _
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
aewsze bolesne operacye zbytecznemi. Ziujdnje 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi n kol iet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeni!"^ 

słonych wyciekach spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnienia kef^łt 
przy ranach ciętych, kłótyub postrzałowych, rżniętych i tłuczonyuh: służy 
do wyciągania obcych lał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, M ą e* ń  
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karhunkułącb, newotwuach, ■ naw al par ’ 
ra k u ; przy zanokc.cy, włóknie, pęcherzach, zranionych noŁ.ch, *.p 11 I H m Ł  part 
( dleże_iu a chorych, przy crrrakact -»<iez a rsv i jątrzeniu u dzieci efe. Oba 
Przesyłka tylko za coprzednieiL w -siani m naleiytości Iyjb ir pobraniem sM dm sse 
2 słoiki kosztują K. 8*60. Otrzymać można w aptekach i ra free w u n s e f i ń .

Nileif adnsiiuof: m i - i E . l B  te i. 19W li W ilii M M tat

C i k. dostawca dworu w Brux N. 2618. (Czechy) 
wysyła tylko dobre zegary z rzetelną 3ch. letnią gwa- 
raneya pisemną. — Dobre zegarki kieszonkowe i ni
klowe po K. 4,20. 5. 7 — Z podwójną kopertą 
K. 7.30. — W stalowej kopercie K. 6.80. — Buds- ;i 
niklowe K. 2. 90. — z cyferblatem świecącym imit. 
światła radyum K. 3.30 — Bndzik o podwójnych 
dzwonkach K. 3.80 — Okrągłe zegary kuohenne 
w drewnianyoh ramaoh K. 3.2t‘ — w porcelanowem 
obramowaniu K. 6.60 — Pięknie rzeźbione zegary 
z kukułką K. 7.50, 8.5< Miniaturowe zegary wahad
łowe ze sprę yną K. 8,50 12.50 — 8 dni chodzące 
zegary wahadłowe z wagami w modnych orzechowych 
szafkach K. 42. — 46. — i wyżej i K. 33. J 0,38. — Iw yżuj. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona albo wzrot pie 
ni.dzy. — Wysyłka -wprost do prywatuyoh osób za 
zaliczką lub zapoprz- oniem nadesłani »m pieniędzy. 
Wielki wybór rozmaitych ] lesronkowych zegarków 
i zagarów ściennyoh i budzików (zegarów ro- znyoh) 
i t. d. wmoim głównym katalogu, który wysyłam na 

żedanie bezpłatnie i franko.

Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy

Organów
i fisharmonia
z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i do użytku 
domowego, wszystkich systemów i styów dostarcza 
pierwsza, czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca

Jan Tucek, Kutnd Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 

‘ (0 larmonium. Prospo-i-y z ilustraoy&mi o,-t. ó v , 
cenn ki harmonium g -atls i franco Płaca na dogodnych 

warunkach. Gw> raneya od 3 do 5 lat.

*■ lw y  Najwyższego upeseżnienla W Jego Ces. I Król. Apostolskiej Mości

nadzwyczajna c. k. Loterya państwowa
dla ^wspólnych wojskowych celów dobroczynnych.

T a lo ta r y a  p ie n ię ż r .a , zawiera 21. 146 y-ygranych w gotówce, na ogólna 
t  kwotę 625.000 Koron.

Główna wygrana 200*000 K O r O l l  Główna wygrana
Ciągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go ipca 1913 roku.

Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony.
Losy są do nabycia w Oddziale dla Loteryi państwowych w Wiedniu III., Vordere 
Zollamtstrasse 7, w kolekturach lote-yjnycb, trafikach, w urzędach celnych, po
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plan wy- 

granyoh dla kupujących losy gratis. Losy wysyła się bez opłaty pocztowej.
Z o. k. Dyrekcyi Loteryjnej 

722 10 4 ^Oddział Lote-yi państwowych),

F. Kopaczyrcf ki i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna . e- 

prezentacya szat I ’urgicznych 
Związku pracy polskich ki 5»let w KrJrcĄ =

Firma nasza • lejąca od r. 4 864 starała się zawsze służyć potruioom 
kościołów polskioh wyrobami bronzownicryml i zlotniozyml, wykonywanymi 
starannie 1 sumiennie. Ufając, że Przewielebne duchowieństwo, ' ore nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nio odmówi swego poparoia na  
•temu celowi — wy-ugowania obrych, importowych towarów | idohienlu 
___ _ polskich kośoiołó-. pracą polskioh rąk. - o
W  K RA K O W IE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIA ItKA
W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: u|. Szpitalni L 10.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyręby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ 2* POPRANZSK.

♦ ł-j- „{[:■ ,yV , ■

Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty,'pomaga Zaćherlin rzeczywiście zadziwia-
jąco na|każdą plagę®;owadów.

Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywieszone
p*akaty Zacherlina. 520 8 6

|  P K A W 2 Z IW A  TYLK O   ̂
^ ^  Z MARKĄ FABRYCZNI) M ?  ^

§  M młYN[KDOKAWyM §

§ JEST NAJLEPSZĄ 1 
^NAJSMACZNIEJSZĄ?
|  “.W YRÓ B k r a j o w y : ^

|  FABRYKAW SKAWiNIt |  
I :: koło k rak ow a: :

Familien & Moden Zeiłung fiir Osłerreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal, dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

mi w

(E5A RTF A.)
M IE J S C E  KURACYJNE

(Komitet Sar os) urząd poczicwy i t- legrafiozny, teleton i stacya kolejowa. Po
łączenie automobilowe położone aa południowym stoku Karpat, okolone 
6.000 morgowym lasem jodłowym. Wskazane przeciw chorobom kobiecym, niedo- 
krewności, bledniej, cierpieniom krtani i niestrawności. Kuracje, zdrojowe i ką
pielowe, Ląpiel- z kr.asem węglowjm kąpi-le z wyc’ągiem mułowym, kąpiele 
stalowe. Zakład wo doieczniczy. Zakłr.d systemu hoteli Dyi k i Kocigen ELirs 
beth. Muzyka wojskowa. Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na żą

danie Dyrekoya w Bńrtfa. 686 5 4

Rządowo uprawniona

fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

R. Rząc s i Chmurshw Hrahomle, śu>. Gertrudy 1. 4.
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tnw. Lekarskiego kr&k. polecone I

przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające składam chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshfiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg ,Kissingen,
tudzież specyaine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, że" >zisTą, kwaśną oraz 
inne wony mineralne z przepisu prof. Jaworskiego, fepr.edaż cząstkowa w apte

kach i drogueryach. — Cenniki na żąuanie darmo

Współpracownicy do umysłowej pracy, panie 
i panowie, każdego stanu wszędzie poszu
kiwani. — Żadna sprzedaż, żadna loterya, 
tylko uczciwa umysłowa praca w domu. 

Zapytania załatwia bezpłatnie i frruko:

Treuhand- Syndikat „GLUCkhUFH, 
Paris IXl 745 6 5

(Uważać na porto zagraniczne!)

Zbiór  
marek pocztowych
lub pojedyncze stare, niezwyczajne m a r k i  
pocztowe chcę kupić, płaoą s ~o'v ą cenę. 
"“rofzp zawiadomić (też z okolicy) lub od
wiedzić od 4 - 6 po poł. 4k*.£. M alinow >  
s k f ,  ul. Floryańska, Hotel Polski. 752 6 4

M E B L E
2 garnitury meoll dobrych, szafy na książki 
mahoniowe jedna 31/, metr szeroka, stołj 
różne, stołki, lustra z konzolami i bez, ser- 
wantka, kredens większy, szafa z lustrem, 
nocne szafki, kasy ogniotrwałe maszyny do 
szycia i krawieckie, obrazy olejne i dnkora- 
cyjne, komoda dobra i różne przedmioty 
zpowodu zwinięcia handlu zupełnie wysntze- 

dąje tanio, wszystko używane leoz dobre. 
Kraków, ul. Gołębia 1. 10. sklep chrześci

jański 735 10 4

WODOCIĄGI
wykonuje pierw zorzędny katolicki koncesyo- 
no~any zakład instalacyjny Jana Tohara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 10

indowa z dziećmi
ohora na oczy, bez żadnych środków do ży

cia, prosi o jakąkolwiek pomoc.
Łaskawe datki przyjmuje administracya 

G  osu Narodu/ 683 o

GALICYJSKI

O c b r e  d z i e ł a
Polecamy prace

J. N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Albertanki 
i .  Opieks nad terminatorami 
5. Tani- kuchnie ohrześoijrńskie.

Obiady S. Samueli 
cena po 50 hal.

S. A. KHZYŻilNOM
Dc nabycia we wszystkich księsrai.Eiaoh^J|

Związek Mleczarski i J g l l
pod Patronatem Wjdiiału krajowego

L w ó w  ul. M ic k ie w ic ra  I- 26
dostarcza najprzedniejsze 559 20 '

M ASŁO  DeSEROWE
w przesyłkucn poczto .rych i koiejowych po renach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjukturze targu.

Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I.

polerz się ćr* c iodziny, któryoh nędza i ka
lectwo oj rów stwierdź- ne przez męskie 
To w. św V7incentego A Pauło w Krakowie. 
Ltwl awe datki przyjmuje Administracya 
.Głosu Narodu". 21? 0

Staruszka 89 letnia
bez jakiej koli lek opieki f środków de życia 

prosi o wapaicie 
Łaskawe datki orzyjmuje Administracya 

.GŁOSU NARODU" 123 «

M a g a zyn  konfekcyi D am skiej 

i N ow ości dla Par' flnteni Heiduhzo s ta ł p rze n ie s io n y  
na i t i .  F io ry a ń s k ą  3

w Krakowie

Magazyn zaopatrzony w najmoaaięj- 
e*e towary jako to; Płaszcze, Kosiy- 
umy, Sekule, Szlafroki, Spodnie, 
Halką Bluzki, Bieliznę LjtnSka, Rę
kawiczki, Żaboty, Kołnierze, i t  p. 
Własna pracownia. Ceny konku- 

—— '■ rencyjno.



Str. 8 .GŁOS HAHOPtT* ■ dnia 8 Oterwca 1913 Kr. 129

Zakład artyst. 'kamieniarski i budowl. |

JdZEfa KULESZY
i naprzeciw cmentarza 

w Krakowi© posiada 
| wielki wybór gotowych 
| pomników z piaskow- 
j ca, granitn i marmuru. 
Podejmnje się wyko- 

j nania grobów w miej
scu i na prowincyi. 

T e le fo n  1359.

Zakład wsdolaezniczf
Or. C H R A N G A

W ZAKOPANEM
otwarty osły rok. Umieszczenie dla 380 osób 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wswyi 

za pokój jednoosobowy z u trzymanie®.

W Krakowie, ulloa Kanonicza L  13.
JEDYNA W KRAJU

FABRYK* PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurtna.

Obawie Łennlsowe.

PIŁKI N02NE
I WSZELKIE FRZYBOIY 

SPORTOWE l i  8EZ0I 
ŁETII polecają aąjlaniej
REIM I S U
Na tyczenie wysyła się franco cenniki 

sportowe. 771 2 1

Nowy dom murowany
w N iepołom ionch

w pobliżu kościoła i rynku, w śliczuem po
łożeniu z oparkanionym ogrodem, 4 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, weranda, dwie ko
mórki murowane, piwnica do Sprzedania 
z powoda wyjazdu. Cena 10.000 kor. długu 
w tern 2.000 kor. Wiadomość w Administr. 
„Głosu Naroda“. 768 8 1

lewe otwarta) Jedyna w Krakowiel
P ie r w szo rz ęd n a  ręozn:t

„P ra ln ia  K rystaliczna"
oraz Zakład chemicznego czyszczenia

1 artystycznego farbowania ■ 
KRAKÓW -  ZW irIERZYNIEC

Główna f i l ie  w  K rakow ie: Rynek Gł. 
9. Pasaż Bielaka, ni. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 68 róg Czarneckiego. Wyko
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran
niej i na oznaczony czas. Po odbiór i z do
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie te

lefoniczne lnb pisemne. 680 36 8

Żętyca owcza
dia piersiowo chorych

Serk i  owcze
do nabycia w zakładzie

=  „L/\KTOL“ =
ul. Karmelicka 15.

682 10 3

Maść na piegi
nBawa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liaaaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się Ją na noe, a rano 
omywa twarz mydłem kwiato- 
w e m . Cena maści 1 K., mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J. NieSlO* 
lowskiego w  Tarnow ie. 639 o

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jeChaó 
do iSneryfel lub HaBfóSiy, aby udali się z petnem zau

faniem tyifeu wprost do
Biura podroży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

które nie car* żadnych agentów, aci nnganlftcsy.

a a

Tylko 6 doi od wtorku do. 10. do poniedziałku dn. lii. n a  I
Na placu za III. nowym mostem w Podgórzu

stacya tranwaju, wóz Salwator III Most

Witlkl tjrk Klllll KLDDHn
- największe p r z e d s i ę b i o r s t w o  t e g o  r o d z a j u  -

150 osób Galowe 200 zwierząt z wszystkich
pierwszorzędni artyści, przedstawienie krajów i części świata. 

We w to r e k  d n ia  10. o z e r w e n  o  g o d z in ie  8 1/* w ie c z ó r .

2 We ś r o d ę  d n ia  li c z e r w c a  JMS
w i e l k i e  p r z e d s t a w ie n ia

o g o d z . 4  p o p o ł. i o  8 1 w ie c z ó r .

CENY MIEJSC: Loża dla 6 osób 24-— K, miejsce numerowane 3-— K, I miejsce 
2-— K, II miejsce 150 K, ILI miejsce 1’— K, galerya 60 hal. — Dzieci płacą 
w dnie powsz ednie na popolndniowe przedstawienia na wszystkie miejsca tylko 

połowę ceny, wieczór i w niedzielę peine ceny.

Sprzedaż biletów przy kasie cyrkowej od godziny 9 rano aż do godz. 6 wieczór 
lnb w trafie© Rosenblnma ni. Grodzka 40. Nr telefonu 2042/VI przez cały dzień.

Po p r z e d s ta w ie n iu  o c z e k u ją  w o z y  t r a m w a jo w e

IITIHDIZTSZEHIE HflllEZYCIEffl
w Krakowie ul. Karmelicka I 32 I. p,

Sekoye szkolno-pedagogiczna i biblioteczna podają do wiadomości członków, że

c z y te ln ia  S t o w a r z y s z e n ia
otwartą jest od godziny 11-1 przed południem i od 3-6 po połuduiu c-dziennie 
prócz niedziel i świąt i ta k  jak  w latach ubiegłych zaopatrzoną jest w następujące

pisma treści pedagogicznej:
„S z k o t a “t „P rak tyk a  s z k o ln a ^  „Przewodnikax-  
św ia to w y ,, ,  „Rodzina Ś s z k o ła  % „W iedza i p r a c a 11, 
„W iedza i p ostęp " , „W ych ow an ie  w  dom u  
i w  s z k o le  g „S łow nik  j ę z y k a  p o l s k ie g o 11 „Je

ż y k  p o lsk i  , „M uzeum  , ’ ” *
orsz pisma;

„Bibloteka warszawska11 „Encyklopedya powszechna", „Książka", 
„Kosmos", „Przegląd powszechny", „Przegląd polski*, „Młoda 
muzyka", „Praw da4, „Misye katolickie44, „Niewiasta katolicka44, 
„Sodalis Maryanus14, „Biblioteka dzieł wyborczych11, ..Biesiada 
literacka44, „Bluszcz44, „Świat44, „Straż polska44, „  Lesaonales".

„Das Buch fiir alle41,
pisma dla młodzieży:

„Przyjaciel dzieci4', „Mały światek44, ,Moje pisemko44.

P ró c z  powyż s z y c h  są p i sma codzienne.

ECEO Z AFRyKI
katolicki ilustrow any miesięcznik misyjny, błogosławiony przez Ich Świąto
bliwości Leona XIII I Plusa X, wychodzi w Jęsyku polskim, czeskim, sło
weńskim, niemieckim, francuskim , włoskim, węgierskim, portugalskim , 

i angiolakm  ©.taran!em Sodalicyi św. Piot. a Klawera.
Cena rocznie w Auetryi 1 kor. 5 0 ł .; w Niemczech 1 mk. 50f.; w Rosyi 1 r b ;

w Ameryce 60 ct. i r 5 5-4
H d m fa ls f r a c y z  l  e k s p e d y c y s :  H rak t u i u l ,  S tu . H n n y  4 .

Spis Rzeczy (Nr 6): Święta Kongregacya Rozkrzewienia Wiary. — Chishawasha (Rode- 
zya) — K o r e s p o n d e n c y a  m i s y j n a :  Prośba w imię św. Antoniego ze szpitala 
trędowatyoh w Hararze. (List W. O. Karola, Dyrektora szpitala do Goner. Kierowniczki 
Sodalicyi św. Piotra Klaweia. — D r o b n e  w i a d o m o ś c i  m i s y j n e .  — Wykaz 
z użycia datków otrzymanych przez Sodalicyę św Piotra Klawera. — Kilka cytr dta 
Szan. Dobroczyńców misyi polskiej w Rodezyi. — Słówko z powodn datków w 1912 r. 
K r o n i k a  S o d a l i c y i  ś w. P i o t r a  K l a w e r a .  — O d c i n e k :  Sahara... Z Ghurdai 
do El-Goiei, wrażenia z pierwszej podróży, przez W. O OhranPa (ze stow. Ojców Bia- 
łych). — Co może dobra wola! — I l l u s t r a o y a :  Przedstaw, sceniczne w Chishawashy.

Dom Fabryczny poszukuje
bardzo zdolnych, godnych zanfania mężczyzn, ohrześcian do rozsprzedaży detailiczne 
i en gross artykułu prawdziwie dobrego i solidnego (odpowiedniego dla każdego za- 

wodn), ofiarowując za to wysoki roczny dochód.
Poważni reflektańci, którzy chcą zapewnić sobie stałą i samodzielną egzystencyę, a roz
porządzają gotówką w kwocie koron 5.000—10 000 potrzebną do ntrzymania stałych 
zapasów, zechcą nadesłać oferty z opisem przebiegu życia pod W. H. 4786, Rudolf

Mosse, Wiedeń 1, Seilerstatte 2.

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim i Ska, Spom i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacook, 'O. T. Win
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Dngeri Sy 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Sclilee, — Bochnia: Jan Michnik, .J. Mi
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: Drognerya „Sanitas", — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowle: L. Noss, — w Drohobyczu: Her
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mie’cu: F. Brandmann, — 
w Mościskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. LIchtmann, Franciszka
Kalt, — w Oświęcimin: Jakób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeid, — w Prze- 
myśln: Jan Borys, J. Martynowicz, Barach Salz,Ignacy Wohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Zywcn: A  Pawlnszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markns Anerbacb, — 
w STotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopoln: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Bracb, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tnrce nad Stryjem: 
Stanisław Tnrski, — w Wadowicach: Jau Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold
stein, — w Zabłocin: S. Smnlowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 14 6

P o p ie ra jm y  p rz e m y s ł k ra jo w y

TARTAK 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, staoya kolejowa Skawce
odznaczona medalami irebrnym l 1 złotymi o. k. Ministerstwa Handln,
Izb Handlowych, Wystawy rolniczo-osręgowej w Wadowicach i Archi

tektury w Krakowie

wysyła pocztą I koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei.
Przy większym odbiorze s opustem «d fi—10 procent,

8 Kur. 19 Ku 1 K u . I t  L. 8 Kar. 48 tu

5 0 0  K O R O K
Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją ,,RIA“ do tępienia korzeni, 
nie nsunie w 3 dniach odgniotków — brodawek — i zgrubiałej skóry 

Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1 Koronę.

Panna R. M. z Anorst pisze. Pana maść działa znakomicie. Nie negia 
dam jni więcęj wcale nsdgniotków. Proszę przysłać mi jeszcze 4Yłoi- 

1 ki maści Ria dla mojego brata i bratowej.

1 flaszka Kor. 1. 50 hal.
Kemeny, Koszyce I. Fach pocztowy 12/58-Węgry

y m m i  Bi U  U  H  B  6

bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 
szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbą 

porównawczą łatwo przekonać sią można.
Z jedne] kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego

rosołu.
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym interesie żądać „MANNY44 i nie pozwalać sobie 

narzucać wyrobów zagranicznych. S62 12 7

Fabryka k o ś łe k  b u l i o n o w y c h ,  Lwów, p la c  B e m a  4  
Zastępstwo na Krakowi Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L  10.
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i l k i t l l J  l f  a 
/

nie mają tutki cygaretowe p»lą się lekko i równo,
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jost zrobiona z nąj- 
doliłcaf niejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A p ła te m  ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata SalRBsoi", umie
szczona w ustuiku, własności te powyższa i potęguje. „ F fi*  
llio s11 nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę u w a l a j ,  czy na 
pudełku jest słowo „Framos44 i moje nazwisko, bo tylko te — 

są pierwszej Jakości.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

M r. W . B E Ł D O W S K I
Faburka tutek i bibułek cygarefowyeft

w K ra k o w ie . M

ZSKŁłfo
o i n « ! i r

BRACI 

w Krakowie
i  ?

SSZT idom vóai»t:y) Telefon 4*2 
Oj~~~iłffii Podejmuje się wykonywa- 

* nia w sz.eik.icii rob M w sa- 
kres ten wchodzących,
a v, szczególności GRJBO- 
W CO W i BO MN! KO W, 

lak w miejscu jak I na prowincyi. Po
leca wislki wybór gotowych pnmaikó* 

plasłtcwea marmuru i granit:;.

POTANIAŁO
M a s ło  

k u c h e n n e  
i d e s e r o w e

W. Olszowski
K R A K Ó W

Ma’y Rynek róg  Szpitalnej,

FIUPOWA =
mieszka ul. KRENER0WSKA I. 4.

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich piór w kolorach.

434 12 8

Roboty murarskie
wszelkiego rodzaju, wykonnję na miejscu 

lub na prowincyę, po cenach niskich.

KICHAŁ PUGEŃSAI
k o n c e sy o n o ¥ .. m a j s t e r  m u r a r s k i,
K r a k ó w , K o s c i n s z k i  Sr .  2.

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 bal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 50 15

Ta 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
ekład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą

danie darmo 1 opłatnie. 366 50-27

P o la k
katolik poszukuje kupna majątku lub wię
kszej dzierżawy w zachodniej lnb środkowej 
Galicyi. Zgłoszenia pod „KLOS“ do biura 
dzienników i ogłoszeń Hnpczyca Kraków ul.

Jagiellońska 1. 7. 699 8 4

Zakłady eternitowe
Ludwika H atschfc w Yocklabruck
Patent austr. 5970. Wyrób krajowy.

B a c z n o ś ć !
Ostrzega się przed liclemi naśladowniot- 
wami. Prawdziwy "Eternit" jest tylko ten, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną

E T E R n i T
Każdy inny materyał nie posiadający marki 
ochronnej „Eternit" jest materyałem do po
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 

I przemakalnym.
Łupek patentowy asbestowy.

E T E R N IT 4*
jest najlepszflm pokryciem dnehowem, sta
nowczo o g n io tr w a łe m . Lekkie, nieprze
makalne, odporne na zmiany atmosferycznej 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wy
śmienicie na wykładanie ścian od strony wia

trów i t. d. 372 10 5 
Generalne zastępstwo Ludwik Hatschek 

K r a k ó w , W r z e d n a k a  II.

n  ffi v  m m a

B ra cia  T c r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Ałbertanie)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
szrzodają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujaniu, 

taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy * politurowania.

S to ły  i k rz e s ła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz wfa6uc-jfo„, wyrobu piectone trzcinowe 
w różnych' w ieUreJoiaoh. 379 5 5

Chodniki kokosowe
do kośoiołów, urzędów na schody, koryta

rze i do przedpokoi.

DRZEWIECKI & JEZFORA^SK;
----------------- ----  — = I N Ż Y N I E R O W I E  ~
KROKÓW, uL SOBSSneOóLC. B lwów, uLLEOHASAPllKHYS.2.

T E L E F O N  2 3 7 9 .

C E N T R A L N E  O G T Z E W A N E
 g  W szelkich sy stem ó w  I y e n t y l m
O i l t  ,  -1  dla MIAST, GMIN, M U M te , D—ONÓW.

W U B r E l H T D R O P I i r K Z I t E  B

IiUadaffl Spółki komandytowe] wUAcideli .(Ho»n Narodu“. Wydawca i odpowledaialny radaktor Jan Matyasik Drukarnia „Głosu larodu*' w Krakowie, bL iw. Tomasst L. 35- pod sanądom J. R. B n  ki ~t


